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KTO B Ę D ZIE  M IN ISTR EM  O ŚW IA TY?
W a.szaw a, 20. marca. .(Tel. G. P.) 

Prasa tutejsza zamifeszcza ponownie sze
reg pogłosek w związku z p.„ewidziane- 
mi przesunięciami personalncmi w  łonie 

rządu, między innemi pogłoskę o kancy- 
daturach H an c . Potockiego i Józefa T ar
gowskiego na stanowisko min. oświaty.
O kandydaturach tych pisze „K iirjer Czer
wony", że są one „kłopotliwe dla kói de
mokratycznych, które odnoszą się do nich 
z zastrzeżeniami".

DYM ISJA W O JE  W . B A Ń S K IE G O  
PRZYJĘTA.

W arszaw a, 20. marca. (Tel. G. P.j 
Dymisja woj. Bilińskiego złożona przez 

niego bezpośrednio no wyborach została 
przyjęta przez sfery miarodajne. Osoba 
następcy o Bnińskiego nie została jeszcze 
usta'ona.

D E M E N T I PO GŁO SEK  O ZM IA NA CH  
W O JE W O D O W .

W arszaw a, 20. marca. (Tel. G. P.) 
„Przegląd W ieczorny" zaprzecza pogłos
kom, jakoby następcą woj. Bnińskiego 

mial być woj. Raezkiewicz. Tak samo ma 
być nieprawdziwa poedóska o rzekomem  

przydzieleniu woj. wołyńskiego Mecha do i 

centraii M. Ś. W .
---

W O IE  W O D O  W IE  W  W A R S ZA W IE .
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a 20 marca, (ps.) Bav-! w  
W arszaw ie wojewoda nowogrodzki Becz- 
kowicz i wojewoda śląski Grażyński.

M. S. W . B Ę D ZIE  R E G U L O W A Ł O  CENY  

CEGŁY.
W arszaw a, 20. marca. (Tel. G. P.)

W  związku z powziętą wczoraj na posie
dzeniu Rady Ministrów uchwałą wprowa
dzającą zmianę w rozporządzeniu a :w il- 
czaniu lichwy w  handlu artykułami po
wszechnego użytku z wyłączeniem kate- 
Rorji arlykutów ciironionych od nadmier
nych eon. M. i. cegły,.M in. Spraw W ewn. 
będzie miało prawo regulowania cen ce
gły, co w związki, z rozpoczynającym się 
w sezonie wiosennym ruchem b u d o w a 
nym m . duże znaczenie.

Z OBJĘĆ H Y M E N U  W  OBJĘCIA ŚM IE R C I.' 
(Do artykułu na str. 8.).
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P O S Ł O W IE  SKARŻĄ SIĘ  NA  BRAK P U L P IT Ó W  I KAŁAM ARZY, B E Ż KTÓRYCH  

N IE  B Ę D ZIE  M OŻNA UR ZĄD ZAĆ  SKUTECZNEJ OBSTRUKCJI. 

W arszaw a ?0. marca, (ps.) Dzisiaj MoracrewsUi. P. minister zlustrowa1 stan
wieczorem zjaw ił się w nowym gmachu budowy i oglądał nową salę sejmową. Sa-

sejmowym minister robót nublieznych, p. la  rejm owa jest niemal już: całko wicie

doprowadzona do porządkn. Obecnie od
byw ają się ostatnie prace nad ustawia
niem trybuny marszałkowskiej i wicemar
szałków. Siedzenia poselskie są już na sa

li. Posłowie, którzy z ciekawości oglądali 
przyszłą siedzibę swych prac, żalą się, że 

w przeciwieństwie do dawnych ławek i fo 

tełi poselskich, obecne lotcie nie są ru 
chome, j ik -ównleż brak pulpitów, co n- 
trudniać będzie posłom w razie zacho
dzącej potrzeby „granie". Również żalili 

się na to, że wprawdzie na pulpitach znaj
dują się miejsca na obsadki, jednak' nie
ma kałamarzy, które również by stano
w iły ewentualną broń na przeciwnika. 
Odpowiedziano tym posłom, że obecnie 

są w  modzie wieczne pióra i dlatego nie 

umieszczono kałamarzy.

PPS. I W Y Z W O L E N IE  ZBOJKOTUJĄ  

O T W A R C IE  SEJMU.
W arszaw a, 20. 'm arca. (Teł. G. P.). 

Jak zapewniają w  kołach parlamentar
nych, zarówno PPS. jak  i W yzwolenie nie 
wezmą udziałn w  uroczystości otwarcia 

Izb na Zamkn. Narady wśród ngrupowań  
lewicowych nad taktyką w  sprawie wy
boru Marszałka Sejmu trwają »  dalszym  

ciągu.
o - .—

W IZ Y T A  SZEFA  F L O T Y  PO LSK IEJ  
W E  FRANCJI.

W arszaw a, 20. marca. (Teł. G. P.) 
Szef kierownictwa marynarki wojennej 
komandor Świrsk’ udał się dziś do Pary
ża oraz kilku portów francuskich celem 
zapoznania się z obecnym stanem budo
wy okrętów wojennych zamówionych 
przez rząd po!ski we Francji Są to —* 
jak wiadomo —  dwa kontrtorpedowce i 
trzy łodzie podwodne. Pobyt kom. Świr- 
śkiego we Francji potrwa tydzień.

ZM IA N Y  W  U S T A W IE  U ZD R O W IS K O 
W E J.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arsźawe 20. marca, (ps.) Rada Min. 

na ostatniem swem posiedzeniu uchwaliła 
dekret Prezydenta Rzplitej wprowadza
jący noWilę do ustawy uidro yfskowcf 
e 1923 r.
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o co
UYTAGI, JAKIE NASTRĘCZAJĄ ONEGDAJSZE Y7YBRY15I „DEMONSTRACYJNE * PEWNEGO ODŁAMU MLO> 
DZIEŻf RUSKIEJ, —  rOCO TE NIE PROWADZĄCE DO ŻADNEGO uELU AWANTURY? —  PODSZEPTY Z  ZA

TRUTYCH ŹRÓDEŁ. —  NIE WZBURZAĆ NA NOWO FAL, KTÓRE JUŻ OPADŁY .
Lwów, 21. marca.

Onegdajsize uroczystości lwowskie, 
poświecone obchodowa imienin Marsz. 
Piłsudskiego zakłócone zostały'.' drob- 
n m  lecz wymownym incydentem. W 
nocy z 18'19 hm. zniszczona została 
dekoracja sali gimnazjum ukiwńakiego, 
W której odbyć się miał uroczysty po
ranek. Następnego zaś dnia grupa — 
ia#c się zdaje —  akadi maków ukraiń
skich usiłowała rozpędzić młodzież 
szkolną, udaącą się na nabożeńst^ 0 
do cerkwi św. Jura. Rozumiemy, że o- 
ba te wypadki łączy wspólna treść. 
Miała, to być zapewne w mto-Łych glo~ 
wach wylęgła próba . demonstracji po- 
litycznej*'.

Formę jej pomijamy milczeniem, a- 
by zapytać: przeciw komu miała być
ta demonstracja? Uwzględniając je; 
charakter, należałoby przyipuszczać, że 
skierowana była przeciw tej cręści spo
łeczeństwa reskiego, która uczcstni 
cząc w obchodach państwowych, tern 
samem zrywr z 90para)tyzmem i zawie
j a  walkę z  państwem. Jeśli talk jest i- 
stotnd-e, wypada współczuć z inicjatora- 
inii tych zajść. W esz’i  na ślepą a’icę.
Próbują odwrócić proces, który z siłą
komiecz-ości ntTwala się i potęguje,
przenikając wieś i miasto i niszcząc
wszelkie sztuczne tamy i zapory.

A le jest szczegół ważniejszy, niż da
remność tych wysiłków. Młodzi ludzie 
w „mazeptinkach" rozpędzający szpaler 
szkolny, ®ądizii’i: zapewne, że w ten spo
sób d ibrze przysłużą się swej oycny- 
źnie. Jeśli pociągną ich do odpowie
dzialności, będą -rowftndeż powoływać się 
na pc#łnrd'ki patriotyczno, o ale nie za
przeczą. wszystkiemu. 1 to jest godne, 
rwagi. Przez wszystkie manowce i 
bezdroża, fctóremi chadzają zbrodnie i 
występki „polityczne*1 Ruiunów, idzie 
zawsze zabłąkana idea patr otyczna.

Co więcej —  ile razy zdarzy się nam 
wyikryć rzecz na gorącym uczynku, 
zawsze jeśli nie winowajca, to jego o- 
biorica powo’ ywać się będzie na trady
cje polskich walk o niepodległość. U 
dziaił w organizacjach tajnych, mordv 
a sabotaże, nawet płatne szpiegostwo, 
którego nic znała w swych najkrytyicz- 
niejszych czasach tradycja polska, szu
kają zarwrze usprawiedliwienia moral
nego w tem, że ,,idziemy tą samą dro
gą do niepodległości, jaką wyście szli’*.

A przecież ' niema amalogji. Jeżeli 
bezwzględny ucisk rozgrzesza etykę i 
pozwala na czyny objektywnie złe, po
łożenie wasze, Rusini, nie daje wam 
tych praw wyjątkowych. Nie zabraliś
my wam ojczyzny. Nie zahieranr ...m  
kościołów i ziemi. Nie wyrzucamy po
za prawo waszego języka, waszej kul
tury, waszych swobód oby ./„tełskich. 
Jesteście równymi wśród równych.

Nie przydaliśmy tu, aby mieczem, 
ogniem i łańcuchairi zmuszać was do 
uhgłośu obcej sile. Nie idziemy  ̂ ku 
w-irn jako zdobywcy. Byliśmy tutaj od 
wieków i — iak wy —  na wieki pozo
staniemy.

Więc o co walka, z kim walka? 
Co fcyskauie, młodzi, jeśli gwałtem i 
postrachem na nowo wzburzać będzie
cie Eale, które niedawno dopiera o- 
padły? Jeśli rozrywać zechcecia za
rastające blizny i zwalać to, co się 
dźwiga z ruin? Czy wiecie, że 
konsek rencją hasła „za San“ jest od
powiedź „za Zhrucz“, że rozpętując 
walkę, niszczycie saabie, opóźniacie 
własny rozwój, grzebiecie własną 
sprawę?

Ze złych, zatrutych źródeł płyną 
podszepty, którym ulegacie. Myśl, któ
ra was trapi, mutudy, które stonujecie, 
na was mści: się będą.

„Nowa Zorja“ , organ ukr. cnrześc. 
organizacji, omawiając przed kilku 
dniam: bilans procesu przeciw morderr 
cow ś. p. Sobińskiego, zauważa: 
„Wszelkie tajne organizacje, choćby 
tworzone pod najwyższemi hatsłami d 
sztandarami, doprowadzają po jakimś 
czasie bezwzględnie dw moralnego zła 
mania swych członków. To kopanie 
przepaści pod sobą“. A dalej, tłuma
cząc, dlaczego Rada Ambasadorów za
twierdziła przed 6 laty wschodnie gra
nice Polski, stwierdza: „Beznadziej
nym bojkotem wyborów w i. 1922, 
bolszewicką orientacją, nieodpowie
dzialnymi aktami terrorystycznymi 
sami postaraliśmy się taką oprnję, że 
dawanie nam większych praw poli-

Oryg. angielskie, jakoś i pierwszorzędnej, 
olbrzm i

ogfądajcis  n a s ze  3 d u ż e  w y s t a w y

m s z e c h m m  mm MiKolaschŁ,

Międzynarodowy krjngres pokoju
w Warszawie,

Ł KO JCEM  C ZE R W C A  O B R AD O W A Ć  B Ę D ZIE  N A D  P O W S Z F C fi-  
NEM  ROZBRO JENIEM .

Warszawa, 20 ma^ca. (T e l. G. 
P.) Na zaproszenie ze sirony Polski 
odbędzie się w dniach 25 do 29-go 
czerwca br. międzynarodowy kon
gres pokoju w  Warszawie. Tem a
tem obrad m. i. rozbrojenie, porozu
mienie ekonomiczne narodów, za
gadnienie Paneuropy, sprawa pro

pagandy. Kongres zgrom adzi po 
nad 20C-tu uczestników z zagran i
cy, w  tej liczbie w ielu wybitnych 
i w pływ ow ych  polityków . Po kon
gresie odbędą się wycieczki do 
Krakowa, Lw ow ( i Zakopanego, 
gdzie zarządy tych miast zorgani
zują przyjęcie.

3L fjty g iw a ć  na rokowania z  Pdsfcg
(Telefonem od naszego k-rreso jnJi»nla.l

Warszawa, 20. marca. (ps). Dzisiaj 
nadeszła do Warszawy via Beri n cd 
powiedź lite . ska na ostatnią notę pol
ską. Odpowiedź powyższą zakomuni
kował poseł litewski w Berlinie nasze
mu posłowi berlińskiemu p. Olszew
skiemu. W odpowiedzi tej rząd litew

ski komunikuje, że delegacji na. konfe
rencję litewsko-polską, która zbiera 
się dnia 30. marca w Królewcu, prze
wodniczyć będzie iiezes. Rady min. i 
min. spraw zaqi. Litwy p. Walde- 
marao.

W C H O D Z I O NA  W  ŻYCIE

W ar zawa, 20. marca. (Tel. G. P.) 
Dziennik ustaw Nr. 33 z 20. bm. zawiera 
rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z 19. 
marca 1928 u kodeksie po.-,1 epo wania kar
nego, przepisach wprowadzających ten 
kodeks, oraz o postępowaniu doruźticm. 
Pierwsze rozporządzenie wchodzi w  życie

Prtipłn om,
WYKRYCIE WIELKICH OSZUSTW 

Wrocław, 20. marca. (Tel. G. P.l 
Podczas -rozliczenia między administr. 
skarbowemi Śląska niemieckiego i poi 
skiogo Górnego Śląska, wykryło mal
wersacje z czasów inflacji na ctunę 
80 milionów marek złotych. Najbar
dziej obciążony jest prezydent nrowin-

tycznych byłoby niebezpieczne dla po 
koju i cywilizacji europejskiej."

To nie my namawiamy was do lo
jalności, ao zerwania z walką, do ni
czego nieprowadzącą.. Przeciwnie, są 
wśróu -społeczeństwa polskiego grupy, 
które z radoćmą przyklasną waszym 
szaleństwom. Grupy te, bojowe kadry 
nacjonalizmu, są dziś odsunięte od 
władzy, ale mogą powrócić, gdy za- 
wezwiacie je. Powrócą, aby dalej pro
wadzić pracę, którą im przerwano, pra
cę, po której wy liczyć będziecie swe 
straty i ofiary.

Nie namawiamy was do zawróce
nia z błędnej drogi, do zerwania z ber 
lińskiemu agencjami. Nie chcemy od 
was zdradzania własnych przekonań i 
zapierania się ueme i tęsknot. Ale 
wolno się nam odwołać do w azego 
rozumu. Przemyślcie dzieje, ostatnich 
lat dziesięciu, wspomnijcie z doby

wybór

przedwojennej chwile najostrzejszego 
napięcia stosunków polskc-ruskich i 
zapytajcie się: czy dobra czy skutecz
na była ta droga? Czy zmiżyła w ais do 
celu?

Rząd Marszalka Piłsudskiego daje 
( wam możuyść nawrotu. Fizynosi wam 

pokój i wzywa was, abyścit go po
parli w  zam'mięciu czarnej barty 
wspólnych dziejów. Od wans zaieży de
cyzja.

IMIENINY ĄLARSSĄŁJHA —  W  JERO- 
ZOLIMIE,

Jerozolima, 20. marca. (Tel. G. F.) 
W dniu imienin Marszałka Piłsudskie
go odbyła się w Tel Aw iw  uroczysta 
Akademia przy licznym udziale żydów 
polskich, przedstawicieli instytucji, o- 
raz konsula (u. Słowo wstępne wygłosi! 
gen. konsul Zbyazewski. Odczyt o 
Marszałku wygłosił radca handlowy p. 
H&usne.r, poczcm odegrano hymn naro
dowy polski, angielski i żydowdU. Po 
wysłaniu depeszy z życzeniami i w y
razami hołdu dla Marszałka, zakończo
na Akademję okrzykami na Jego cześć, 

— o------
K U  CZCI M AR SZAŁK A  W  AMEBA CE.

Cleveland 20. marca. (Tel. G. P.) „Un i
ted Press** donosi, że Polon ja amerykań

ska urządziła w ielbi raut z okazji imie
niu Marszałka Piłsudskiego. Na bankie
cie przemawiał poseł Rzplitej Ciechanow
ski.

% D N IE M  1. L IPC A  1928

z dniem 1. lipca 1929 i uchyla obowiązu
jące dotychczas trzy p ro ^d n ry  fem-ne: 
rosyjską, austrjacką I niemiecką. Rozpo
rządzenie o przepisach wprowadzających  
oraz o postępowaniu dorażnem, wchodzi 
w życie równocześnie z kodeksem-

Z CZASÓW INFLACYJNYCH, 
cji von Th_er, który wstawiał do ksią
żek pozycje papierów już nieistnieją
cych i spieniężał je potem, nabywszy 
je uprzednio po bardzo niskich cenach. 
Przeciw von Thatrowi wdrożono 
śledztwo.

 & .

N O W A  TA R YFA  C E L N a O B O W IĄZU JE  
W O B E C  CAŁEJ ZAGRANICY.

W arszaw a, 20. marca. (Tel. G. P.) 
W  związku z nieścisłemi wiadomościam i 
jakoby rozporządzenie z 13. luiego 1928 

w sprawie przeliczenia stawek taryfy cel
nej na nowe jednostki pieniężne nie miało 
zastoso wania do państw, z któremi Polska 
prowadzi rokowania o irakta' handlowy, 
a więc i do Niemiec, min. przemysłu i han 

dlu wyjaśnia, iż rozporządzenie od 15. 
marce br. obowiązuje w  stosunku do 
wszystkich bez wyjątku państw.

15 R A N N YC H  PODCZAS KATASTROFY  
AUTO BU SU .

Miechów 20 III. (T. GP.) 19 bm. pod Słom 
nikumi na szosie Kraków— Miechów au
tobus przy wymijaniu furmanki wpadł do 

rowu. Pięciu podróżnych odniosło ciężkie 
rany, 10 lekkie. Rannych przewieziono 
częściowo do Słomuik, częściowo do Mie 
chowa.

L U B L IN  W Y B U D U JE  SORiE E LE K T R O 
W N IĘ  W ŁASNEM 1 SILAM I. 

(Telefonem od naszego .koiespondenta.)
W arszaw a 20. marca, (ps.) Z Lublina 

donoszą, że tamt. magistral zerwał umo
wę z amerykańskiem konsorcjum Uhlen 
et Có w  sprawie budowy elektrowni 
miejskiej. Magistrat sam podją* się pro
wadzenia tej budowy przy pomocy kre
dytów uzyskanych w  Banku Gusp Kra
jowego. Przyczyną zerwania umowy by
ło nieporozumienie na tle Kosztorysów 

budowy.

L IT E W S K A  „S P R A W IE D L IW O Ś Ć "!
Kowno 20. marca. (Tel. G. P.) Zapadł 

tu wyrok sądu pokoju w  sprawie pamięt
nej masakry Polaków  w  kościele Św. 
Trójcy i na placu przed kościołem. Sąd 

postanowił umorzenie sprawy ze w z g l, 
du na brak  poszlak (Jj.

K IN O  S P ŁO N Ę ŁO  W  CZASIE  PR ZE D 
S T A W IE N IA .

Budapeszt 20. marca. (Tel. G. P ! Wczo  
raj w jednem z kin w Sol pod Budapesz
tem wybuchł pożar. Liczba osób, które 
w  czasie paniki odniosły rary , sięga 37. 
3 osoby zmarły.
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ja, M a  8 J M  ro M
sowjeck1 projekt „rozbrojenia"'

Delf g it W. Bryłanji wykazał Jego hielog uz oś:.
Genewa, 20. marca. (Tel. G. P.). W  

przemówieniu w sprawie sowjeekibh 
produktów rozbrojeniowych lord Cu&- 
hendun wywodzi}, źe dokładnie i grun
towne rozpatrzeni e tych projektów aie 
może być dokonane na obecnej seu.i 
komisji i musy hyć odroczone do jedr 
nej z przyszłych sesji, aby rządy” mtały 
możność przestudiowania ich. Zdaniem 
mówcy, najwiaściwiej byłoby rozwa
la ć  projekty feaw.ockie przy okazji dro
giego czyianiia projektów uiktadiu m:ę 
clzynarudowcgo dotycz, stopniowego o- 
graniczania zbrojeń.

Następnie delegat brytyjski wyraził 
zdziwień,e, że w myśl propozycji rosyj
skich zakazane ma być posiadanie 
przez państwa jakiejkolwiek broni dla 
odparcia uajazdu z zewnątrz, a równo
cześnie każda osoba prywatna posiadać 
nrpł.-i ri|q celów samoobrony

Dalej podkreślił oit, iż niewłaściwe 
jest, że przy wykonywaniu międzynar. 
konwencji w sprawie rozbrojenia. l ig a  
Narodów  I je j organy nie m ają być —  

według projektu sowjeckiego —  wcale bra  
ne pod uwagę.

Delegat lrancuski Clausel, który dał 
wyraz poglądowi, ze projekt sowjecki nte

WYSOlUE ODZNACZENIE KS. BIES.
EANDULSKIF-GO.

Wilno, 20. marca (Tel. G. P.). Dziś 
woj. Raczki© wic z dokonał dekoracji 
Wielką Wstęgą Oidcin P oonia Bssti- 
tuta JE. ks. Biskupa Władysława Ban- 
dnrskiego.

W
Z W Y C IĘ S T W O  PO LS K IE  
PO W . CZESKO - C IE S Z Y Ń 

SKI I.

Cieszyn, '20 marca. (T e l. G. P .) 
W czoraj odbyły się wybory gm in
ne w 8 gminach powiatu czcsko- 
cieszyńskiego, które przyniosły Po
lakom znaczny sukces. W  Trzyńcu 
Polacy otrzym ali 14 mandatów (w  
tem 3 komunislyczne), 11 N iem ej’ 
i 11 Czesi; w Mostach Polacy 8 
mandaiów , Czesi 7, w Lesznie Dol
nej Polacy 16 mandatów, Czesi 2, 
N iem cy 1 mandat, komuniści 5. w 
Końskim Polacy 17, Czesi 8, kom u
niści 5, w Lesznie górnej Polacy 7, 
Czesi 5, w Gródku Polacy 13 (w  Inn 
4 komunistów), Czesi 2, w Bukow
cu Polacy 12, Czesi 5, w Szumbar- 
ku Polacy 10. Czesi 8.

Mimo wysiłku agitacyjnego Cze
si nie zdołali uzyskać w  żadnej 
gm inie większości, Polacy zaś uzy
skali większość bezwzględny we 
wszystkich gminach, z wyjątkiem  
jednej (w iększość względna).

 o----
DWIE BANDY KOMITADŻICH 

STOCZYŁY BÓJ.
Biatogród, 20. marca. (Tal. G P.). 

Dopiero dziś otrzymano szczegóły star 
ci a. jaki© zdarzyło 2. marca br. w 
miejscowości Dóbr i I.prsv, na terytorium 
hulgarskirm. a wywołane zostało przez 
grupę komitat®, kitóra zamieizała 
wtargnąć do Strhji, ażeby przeszkodzić 
procesowi tva.')ews. sprawcy zamachu 
n i gen. i\ owa ©ze wic za Zamierzenia 
temu przeciwstawiła się inna grupa 
kwmitadżi', wskutek czego doszło do 
wa ki, w której użyto bomb i  rewol
werów.

odpowiada dzisiejszym warunkom  1 dąży 

do odcbrąnta wszeiłdej wartości dotych
czasowym pracom L ig i Narodów  w  za
kresie rozbrojenia.

Ostatnim mówcą był przedstawiciel Ja- 
ponji Sato. Oświadczył on, że projekt de
legacji sowjeckiej stoi w  sprzeczności z 
arŁ 8-ym paktu Ligt, który bynajmniej 
nie domaga się całkowitego zniesienia 
wszelkich zbrojeń, lecz jedynie ograni
czenia ich i zmniejszenia.

Dalszy ciąg dyskusji odbędzie się ju 
tro. Dzisiejszym obradom przysłuchiwało 
się z wielkiem zainteresowaniem liczne 

grono publiczności. M owa lorda Cnshcndn 
na spotkała się z gorącen uznaniem.

A r 0L L 0 M iliony Po laków  u jrzą s e b ie i s ych ra , buzszyoh! 
N u b ,w a ł y  s u k e ts  p Iski go film u  I * 1  G

POLON I A - R E 5 T I T U T A
lb 8-M92 ■ Bez eune d ę a  a ten czne d onywine w h irajramwzni o n'n 
wacz^ych łtrinj! — Poc.ą ek o 3-ciej Zniżki w tne. — Lla m l dzieży w s.ęp

n > 1 senni po 6 '

n e r y  n o  o sacza ło  K o .
N A  P A M IĄ T K Ę  W IO Z Ą  ZE  SOBĄ B IB U Ł Ę  K O M UNISTYC ZNĄ  I  M U N D U R Y  KRa -

SNOAR M IEJSKIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)'

W arszaw a 20. marca, (ps.) Ze Stotpiec 

donoszą o masowym powrocie Niemców  

z Rosji sowjeckiej. Niemcy wracają przez 

Stołpce do swej ojczyzny. Przy rewizji 
celnej, przeprowadzonej przy powracają

cych Niemcach w  Slolpcach znaleziono n

i l

W Ł O C H Y  W Y  S U W A  J ą  SZEREG  

Paryż 20. marca. (Tel. G. P.) Dziś roz
poczęta się tu konferencja w  sprawie Tan- 
gern, w  której biorą udział Francja, An- 
glja, Hiszpanja i W łocby. „Echo de Pa- 
ris“ twierdzi, że W łochy domagają się, 
aby oddano im kierownictwo uizędu hy- 
gieny i przyznano miejsce w  międzynar. 
trybunale, w  zarządzie policji i komisji 
kontrolnej dla demilitaryzacji. Prócz tego 

żądają silntejszego zastępstwa kolonjl w io  
sLIej w  radzie miejskiej Tangeru. W y -

W T G Ó R O W A N Y C h  ŻĄ D A Ń  

suwają równ.eż postulaty rozmaitych 
koncesji, co zdaniem pismt połączone 
byłoby z koniecznością zmiany glatntn 

we francuskich portach morskich i n- 
trndniłoby ogromnie franenską pracę ko- 
tonizacyjną w Marokku. Powszechnie o- 
baw iają się, że wskutek tych wygórowa
nych żądań włoskich cały problem śród
ziemnomorski wejdzie na porządek 
dzienny konferencji, co nie leży oczywi
ście w  intencjach Francji i Anglji.

Samatot Aerofeb zaatakowany
p-iez  orła.

’ KRÓ L P T A K Ó W  ZG IN AŁ W  TE J  N A P O W IE T R Z N E J  PO TYCZCE .
T e le fo n e m  od n a sz e g o  k o re sn o n d e n ta ).

W arszawa, 20 marna, (p s ) Pr/ed 
Kilku dniami na samolot Aerolotu 
zm ierzający z Krakowa do W ic -  
dn a, a k ierowany przez pRota 
Leonarda Satela, rzucił się w  gó
rach potężny orzeł. Uderzenie było 
tak silne, że m etalowe skrzydło pła 
łowca lekko się wygięło. Orzeł zg i
nął, samolot zaś powrócił do równo

w agi i udał się w  dalszą drogę do 
W iednia.

Dodać trzeha, że podobne w y 
padki zdarzyły się już kdkakrotnie 
w innych częściach świata, a w  je 
dnym  z nich samolot był stroną 
pokonaną, gdyż straciwszy rów no
wagę runął i roztrzaskał się wraz 
z pasażerami

Za s t i g p s t w o  samochodów
pierwszorzędnej marki europejskiej 

na Mafopalskę, Wsrhcdn'4

prslu'8 s l l i i  kapiaiii
Zgłoszenia pisemne p d „C Z A S  TO  PIE  iU Ą D Z “ do G neralnej Ekspe

dycji Ogłoszeń. Lw ów . Le^jonuw  I. 1- I. p.

K O M ITET TRZECH.
Paryż 20. marca. (Tel. G. P.) „Echo 

de Paris“ donosi z Genewy, że komitet 

trzech, wyłoniony przez Radę Ligi Naro
dów  dla załatwienia sprawy przemytnł 

ctwa broni w  St. Gotthard zhierze się w  

Paryżu na świętach W ielkiej Nocy.

L IT W IN O W  PR ZYB Ę D ZIE  DO  BER LINA .
Berlin 20. marca. (Tel. G. P.) Po za

kończeniu konferencji rozbrojeniowej L i
twinow przybędzie do Berlina, gdzie za
trzyma się dwa lub trzy dni celem prze
prowadzenia konferencji ze Stresemanem 

i Marxem w  sprawie stosunków niemiec- 
ko-rosyjskich.

nieb mnóstwo bib iły komunistycznej, 
literatnky komunistycznej, a także umun
durowania arm ji sowjeckiej. Zapytani 
skąd posiadają mundury, Niemcy oświad 

czyli, że byli w  arm ji sowjeckiej instruk

torami

O K O ft O B W IN IO N Y  O H A N D E L  

K O B IE T A M I.
W a rs z a w a , 20. marca. (Tel. G. P )  

Prokural}™  lubelska wytoczyła do 

choozenia karne b. posłowi i b. księ
dzu, osławionemu z rozmaitych afer 
Okoniowi. Jest on oskarżany o upra
wianie agitacji antypaństwowej, uwo
dzenie uieleimch dziew esząi, a w ie rz 
cie o handel ż y w y m  towarem  w poro
zumieniu z agendami z agrarnie znemi-

KAJT FURJAT.
W atszawa, 20. marca. (Tel. G. P.) 

W czoraj doszło w  tut. gminie żydowskiej 
do niebywałej awantury wywołanej przez 
niejakiego Eljasza Kajra, któremu nie 
chciano wydać (ze względów formalnych) 
zaświadczenia zgonu jego krewnej. Kajt 
wpadł w  furję, zdemolował doszczętnie 
kancelarję gminy, powybija ł szyby i po- 
niszczy, krzesia. Personal kancelaryjny 
przerażony uciekł, nie sprowadzając na
wet policji. Kajt zdołał umknąć

SAM O LO T R U N Ą Ł , ZAB IJAJĄC  
CZW O R O  LU D ZI.

N o w y  Jork, 20 marca. (T e l. G. 
P .) Nad W ilm ington  w  s® nie De
laware nastąpiła na skutek zlania 
nia się skrzydła katastrofa samolo
towa. W szyscy czterej członkowie 
załogi zginęli. W  czasie spadania 
samolotu odłamki jego zran iły dwo 
je dzieci

T R Z Ę S IE N IE  Z IE M I W  KROACJ1.
Białogród, 20 marca. (T e l. G. 

P .) Dziś nad ranem w  Zagrzebiu 
i okolicy odczuto cały szereg wstrzą 
śnień podziemnych. W  rejonie 
L ip ik  i Pakras uszkodzonych zo
stało wiele domów. Dotychczas nie 
ma wiadomości o ofiarach w lu
dziach.

A N D B E R G H  O D ZN AC ZO N Y  I  OBDA- 
R O W a NY.

Nowy Jork 20. marca. (Tel. G. P. 
Lindbeigh otrzymńł medal W ilsona o ra ) 

25.000 dolarów za usługi oddane na rzeca 

przyjaźni międzynarodowej, dzięki doko 

naniu lolu nad Ameryką południową i 
centralną. Dotychczas tylko 2 osoby po 

siadają wzmiankowany medal, a miano 

wicie lord Robert Cecil i Cecil Hurst.

P c ś w ę c g  i i  p m Hka 
śp. ArcyjL Byczewskiego,

Lwów, 21. marca.
(.) Wczoraj rano, jako w pią.tą rocz

nicę śmierci ks. Ancybiskuna Bilczew 
skiegu odbyło się w kościele Katedral
nym nabożeństwo żałobne. Mszę św. 
odprawił ks. arcyb. Twardowski w o- 
toczeniu całej kapituły. Po nabożeń
stwie ks. Arcybiskup dokonał poświę
cenia pomnika ś p. bs. Arcybiskupa. 
Eilezewskiego, wzniesionego w kapli
cy bł. Jakóba Strepy. —  Pomnik ten, 
dzieło znanego rzeźbiarza Wojtowi
cza, wykonany został w marmurze 
kanaryjskim. Przedstawia on zmarłe
go Arcypasterza w szatach pomtyfikal- 
nych z pastorałem w lewej ręce, a z 
krzyżem w prawej. Pomnik naturalnej 
wielkości, spoczywa na cokole z mar
muru kieleckiego, wykonanym przez 
p. Tyrowicza, według projektu prof. 
Obmiiiskiego. W  cokole znajduje siię 
urna z sercem ks. Arcybiskupa Bil- 
szewskiego.

Po poświęceniu poramka ks.'Arcy
biskup Twardowski w podniosłych sło
wach skreślił zasługi niezapomniane
go ■ Pahtńrza.'

———tO-----
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szieniiia w m i  udaiac m a
została panią generałową

N IE Z W Y K Ł A  KARIERA &PRY " I  FA  
RZA. —  PIĘKNA A W AN TUR NIC Ę  ZGU

Londyn, w  marcu. ] 
(e) W  Anglji 'w.iefifciego hałasu narobi

ła hr.Aj.rja n ejakiej Fauny Jevs-
Rozpoczęła orna ,,'karjerę“ jako poko

jówka •w elogamckkn domu, szybko jed
nak opuścić m-usiala służbę bez świade
ctwa, a z tego powodu nie mogła dostać 
żadnego innego miejsca. Pobyt w  tym do
mu pomógł jej, gdyż nabrała eleganckich 
m a m ie T , a że miała niebrzydką twarz j fi
gurę, więc postanowiła te zalety wyzy
skać, unikać zaś za wszelka cenę pracy 
fizycznej.

Plan ułożyła sobie bardzo szybko.
iMata się do jednego z hoteli na przed
mieściu i zaraz po przybyciu zapragnęła 
rozmówić się z gospodarzem. Przodstawi
ła  się jalko właścicielka ramka Gilmoie 
.i opowiedziała bardzo

zmys.ną historię 
Straciła większą część majątku podczas
wojny z powodu spekulacji i Jiotts ibaji
jwałtownie drobnej „lożycant w  wysoko
ści 10 funtów (około 450 złotych), by  
móc dojechać-do maijątku, położonego w 
łrl&ndji.

■Właścicieli hotelu. który .wyobrażał so 
hie, .że zna się na ludziach, przysiągłby, 
iż n a  do czynienia z najuczciwszą pod 
słońcem kobietą. W ypłacił więc owo 10
funtów ii pożyczył jej nawet kilka kufrów
podróżnych.

Upojona powodzeniem Fanny Jess po
jechała naprawdę do Irlaindji. do Dublina, 
sjdzie w kilka godzin po przyjeżdzie zwie 
ibeała nu większy szpital, podawszy slię 

za lekarkę.
A -ponieważ podczas wojny była siostrą 
miłosierdzia, więc tak dobrze odegrała 
swą rolę, że potrafiła opętać nawet na- 
cŁulnago lekarza-

Ten wprowadził ją do najlepszych to
warzystw, gdzie 'Parany zabłysła jako 
.gwiazda, o której względy ubiegali się 
.wszyscy. Wszystkie pisma pisały o zna
komitej lekarce- a ludziska byli zadowo
leni, jeśli zaszczyciła kogo przybyciem 
na pToszony obiad

Ale te .powodzenia nie wystarczyły 
już Fanny; postanowiła oma bowiem  

wyjść dobrze zamąż, 
uważając, że to dopiero dałoby jej odpo- 
wiedtrą pozycię w  świlecie. Odbyła więc 
przi j!ąd swych wielbicieli i zatrzymała 
się na pewnym generale- W  ciągu kilku 
.miesięcy dobiła do portu i

sostała generałową;

Niepewne ścianki pruskie 
grozą polskim dem om .

Lwów, 21. marca.
(—) W  ciągu dinia wczorajszego 

straż pożarna czterokrotnie interwenio
wała przy ogniach 'kominowych. Pierw 
szy ogień kominowy wybuch rano 
przy ul. Nemokiego 4, gdzie w mieszka 
nau Hermana Staubera zajęła się od 
komina ściaiJja pruska.

Drugi ogień powstał w piwnicy, 
należącej do dr. Michała Ringla przv 
ul. ZjigmuiiKtowskiej 14. Służąca Tabo- 
rowska zniosła do piwnicy popioł z 
żarem, od którego zajęło się śmiecie.

Trzeci ogień wybuchł na ul Za- 
Zbrojownią I. 7, gdzie znajdują się ła
zienki kahalu lwowskiego- Tam rów
nież na I p. od rury kominowej zajęła 
agi ścienka pruska.

O godz. 10.30 wioozorem wyjechała 
straż pożarna na ul- Bóżniczą 18, gdzie 
w mi sszkaniu Hermana Ecka z powo
du pęknięcia ściany kominowej zajął 
się belek.

We wszystkich łych wypadkach 
straż pożarna pod kierownictwem In
struktora. Grankowakiego ognie zlikwi
dowała,

N N Y  IESS. —  INSPEKCJA SZPITALA, 
B IŁA  CHĘ*5 U D A W A N IA  DOKTORKI. —  

B ALO W EJ S W Ą  e x -d u l c y n e i ę .
a więc należała, do jnamej rodziny, miała 
śliczne mieszkanie i służbę i mogia była 
swobodnie i wygodnie żyć, gdyby nie to, 
że nadmierne powodzenie całkowicie 

przewróciło jój w głowie. 
Mianowicie nawet po ślubie pragnęła 

ona uchodzić ja  lekarkę i usiłowała zdo- 
oyć sobie praktykę. Dopiero jakieś zwar
iowane recepty dokonały tego, że erwró- 
ceno na Fanny uwagę i zbadano sprawę. 
Skończyło się nia wysokiej karze pier.ięż-

OCZAROW ANIE  NACZELNEGO LEKA- 
ŻO ŁN IER Z POZNAJE W  FANI GENE-

| nej, fctórą geiićjal byłby zapłacił, gdyby 
nie wielkie ,.ale“ :

i',rzy tej sposobności bowiem fotosia- 
- fj® Fjirany dostała się do piam. Pewien 
! żołnierz z czasów wojny poznał w Fanny 

towarzyszkę licznych zabaw: i1 przygód, 
| przyjechał więc do Dublina i wszystko 

generałowi opowiedział Mąż zażądał u- 
1 niewaiżnienia małżeństwa i zrzekł się 
| pięknej połowicy n® korzyść owego żoł

nierza.

DAMSKIE, do noszenia na 2 stron/. Nijnow szt, 
modele

c ylą d a jc io  nas a - S  duła w y s t a w /

ffllBSZECHlinStJl BUZlEŻł ŁSSSŁ'
VSfl B S

Denaturat uśpił ją na wieki.
Z W Ł O K I ZA TR U T E J  K O B IE T Y  

Lw ów , 21 marca.
( — )  W czora j przedpołudniem 

zawiadom iono policję, że na K !e- 
parcw ie w  ponliżu Strzelnicy zna
leziono bez życia kobietę nieznane
go nazwiska. Wstępne dochodzenia 
wykazały, że denatka zmarła wsku 
lek zatrucia się spirytusem denatu-

Z N a l E Z IO N O  N A  K LE FAR O W TE . 
rowanym. Ponieważ p rzy  niej nie 
znaleziono żadnych dokumentów, 
ani zapisków, nie zdołano s tw ier
dzić je j tożsamości. Po dokonaniu 
zdjęcia zw łok odstawiono je  do in
stytutu m edycyny sadowej. Dalsze 
dochodzenia są w toku.

Śmiertelne orzajechanls
przesz nutamobi] wojskowy.

(Od naszego 
Przemyśl, 19. marca.

Samochód wojskowy najechał w po- 
niedziićJek. 19. bm. o godz. pot do ćfczij- 
siątej przedpołudniem na ul. Mickiew - 
cza na Izaka Forsta, zajętego w  fajbryce 
wody sodowej Ge.rllera i Ratza. Wpadł
szy pod samochód, łdtóry go przejechał, 
Forsl odmósł śmieite-ne uszkodzenia 
na głowie i na calem ciele, przyozem 
-braci I przytomność.

Forsta przewieziono do szpfląla po
wszechnego, jednakowoż wszcf.ka po
moc okazała się spóźniona, gdyż nie

korespondenta.)
udało się go już przywrócić do przyto
mności'. Po krótkiej aganji Forat wyzio
nął dii 'ha. !

Władze wojskowe ii cywilne zarzą- 
tziJy dochodzę; lir celem stwierdzenia, 

k/to pono© odpowiedzialność za wypa
dek, który zakończył siię śmiercią For- 
sta. W szezególńaśai zaś chodzi o u- 
stalenio, czy kierowca samochodu nie 
naruszył przepisów jazdy. Wy.padek 
bowiem miał miejsce w ba/rdzo ruchli
wym punkcie na ulicy Mickiewicza, 

gdz.e panuje bardzo ożywiany ruch.

M a i  aidłszii przaz oma ( j  i e z u j
s łn a te m  ?abił Kryw ulę,

PARGBCY DZISIAJ CHADZAJĄ NA ZABAWY Z KAhABINAMI.
Lwów, 21 marca. j>od oknem szynka’ . Po chwili przybiegł

(— ). Przed sądem przycięglych roz
poczęła się wczoraj roz.rrawa przeciw
ko czterem parobkom z Sacuej Woli, 
pow. Gródek Jagielloński,, oskarżonym 
o skry -ohójcze morderstwo, oraz o na- 
ipaw&amie do morderstwa. 2 1 . września 
ub. r. Piotr Babiak i Mikołaj Kochaj, 
hiewta s, idąc na zabawę do pobliskiej 
wsi Karaczynowa wzięli ze sobą kara- 
bin. W  Domaszowic przyłączyli się do 
nich koledzy, między nimi Paweł Cap. 
W Kairaczynowie Babiak oddał karabin 
Kochajkiewiezow. celem pirz^chowania 
go u jego siiostry Anny Bidnej, pocz&n 
wszyiscy udali się do szynku Selingera 
na zabawę.

Wkrótce powstała tam awantura, 
wobec czego Kochajkiewicz polecił Ba. 
biakowi przynieść karabin, poczem u- 
dald się do rnieszkani- Bidnej i tam 
przez dłuższy czas sieuzieli. Po' półno
cy przebiegł z alarmem jeden z parol: 
ków. że na zabawie znów jfe/ bijatyka, 
Babiak poszedł z k»irabinem i stanął

doń Paweł Cap i ska.rżył mu się, że 
Seńko Krywula pobił go. Wtedy Ba
biak wskoraył przez okno do wnętrza 
szynku i znienackai strzeli! z tylu do 
Krywnli, kładąc go trupem na miejscu, 
poczem wraz z Capem zbiegli, oddaw
szy karabin Kochajkiewiiczuwu, który 
wrzucił go do studni.

Dochodzenia ujawniły winowajców, 
którzy wczoraj stanęli przed sądem 
przysięgłych. Trybunałowi przewodni 
czy s. Antoniewicz, oskarża prok. Ogo
nowski, bronią adw. dr. Kibiitz, dr. 
Hankiowicz i dr. Szewczuk. Przesłu
chano szereg świadków. Dziś nastąp 
werdykt i wyrok.

D a j  g r o s z  
i n a c e I e T .S .L

piekarza uszkedził 
cia*jj trze m  esobnm.

Równowartość sąduwa =  trzy tygo
dnie aresztu.

Lwów, 21. marca 
C—) Onegdaj donieśliśmy o proce

sie Pinkasa L^mla, syna piekarza z ul. 
Zamkniętej, oskarżanego o ciężkie n- 
szkodzenie ciała na osobach świad 
ków, którzy ma rozprawie w marcu 
ub. r w sekcji III świadczyli nieko
rzystnie dla jego rodziny. Po opuszczę 
niu sądu Leml w pobliżu Teatru Ma
łego napad! na Piaurycegi Friscnma- 
ua., jego syna Samuela i Chaję Wit- 
man. których ciężko pobił, wywołu
jąc przytem olbrzymią awanturę. Roz- 

I prawa amegdaj przeprowadzona zosta- 
j ła odroczona, a wczoraj s, Szulisław- 

sk’ zaszą-dził Lemla ma trzy tygodnie 
i aresztu.

Nasi erłjścj za g ra n ic y
Berlin,, w  marcu.

(ms) nermam H inur, świetny basi
sta, śpiewać będzie lego roku w czasie 
uroczysto a - wagnerowskich w B eu - 
iDatb. Znakomity artysta kreować ma 
partję Tiiurela w -,ParsivaIu“ .

Drugą, również interesującą wiado- 
iuoócŚ4  <Ba publiczności lwowskie: jest 
imponujący wprost sukces doskonałej 
śpiewaczki, Heleny Lipowskiej, primm- 
domny opery warszawskiej, poprzednio 
zdobywa;.ącej atikcesy na scenie lwow
skiej. Pand Lipowska śpiewała w Berli
nie onegdaj przed' szeregiem dyrekto
rów, reżyserów oraz Krytyków mu
zycznych i znawców. Jej prześliczny 
sopran ourazu olśnu zgromadzonych. 
„Tak pięknogo głosu kobiecego dawno 
już nie s i/szalem“ —  oświadczy! je 
den ze zgrumadaonych. Pani Lipowsk. 
śpiewać bulzic w operze berlińskiej 
w maju.

Reklamacje telefoniczne.
Lwów, 20. marca.

Dyrekcja Puozł. i TeJ we Lwowie 
wyjaśnia, iiż za leklamacje w sprawie 
rozmów telefonicznych międzymiasto
wych ppbibra sdę opłaty po 50 gr. w ru
chu wewnętrznym, względiniie 1 złoty. 
W ruchu trióędzy.nar.

Za rekłaimację uważa się wyynadki 
żądania wyjaśnień w sprawach prze
prowadzonej roamowy, jak np. żądania 
numeru telbfonu, z f  ęui .e nazwia&a 
osoby, z którą reklainant przeprowa
dził rozmów© Wyjaśnień, dlaczego 
.izmowa nie doszła do skutku itp. O- 
płałę uiszoBa się przez 'nalepienie z u .  
czika pocztowego na reklaimacji.

Nie pobiera się żadnej opłaty za za-, 
żalenie na złe funkcjonawaniie telefo
nu, na nieprawidłowe zaliczeń.e opłat, 
za złą otatugę cenilrali Lip. Wszelkie 
zażalenia wolae są od opłaty tekloma, 
cyjnei.

li/Icrmoni s z u k a j  h b l a t  
w  Europie.

Londyn, w marcu.
(e )  Pom im o prześladowań, na ja 

kie narażeni Mormoni w Anglji 
i w  całej Europie, apostołują oni 
swe wyznanie wśród Angiosasów ! 
Niemców.

W  Europie bawi w  tej chw ili 
kilkuset mormońskich apostołów, 
a z lej liczby 150 w  Anglji.

Apostołowie ci maja na celu 
przyciągnięcie jaknajw iększej licz
by kobiet do swej sekty, która pro
paguje wielożeńslwo.

Na czele m isji angielskiej stoi 
Cilston L. Mills,
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Kula zazdrosnego Kuniftca
m i a ł a  u g r z ą ś ć  w  B u c i e ,

lecz wskutek interwencji Hiśki ul Powała się w nolze Kunińca
GORĄCA M IŁOŚĆ O L E K S Y  I O Ł E N Y . —  G D YB Y  N IE  SŁU ŻB A  W O J S K O W A , B Y L IB Y  JUŻ D Z I
SIAJ S ZC ZĘ Ś LIW E M  S TA D ŁE M  I SĄD N IE  M IA Ł B Y  Z  N IM I DO C Z Y N IE N IA . —  P IO R U N U JĄ C Y L I

L IS T . —  D R A M A T Y C Z N A  S C E N A  M IĘ D Z Y  R Y W A L a MI.
nie ustawały, wobec czego rodzina 
Ołenj' i Buty rozm ów iła się z nim 
i wówczas przyrzekł on zaniechać 
wszelkich n ieprzyjaznych kroków.

Jednakże przyrzeczenia tego nie 
dotrzymał. W ieczorem  8 listopada, 
uzbrojony w  karabin, u jrzawszy 
Butę stojącego na; podwórzu i roz
m awiającego z domownikam i, na
gle wszedł na podwórze, przystąpił 
do ryw ala  i skierowawszy karabin 
do jego piersi, pociągnął za  cyn
giel. Stojąca obok Buty szwagrowa

Lw ów , 21 marca,
( —)  Jeden z tak częstych dra

m atów wiejskich na tle erotycz- 
nem w ydarzy ł się w  listopadzie uh. 
r. we wsi Hucisku pow. Żółkiew , a 
epilog jego rozegrał się wczoraj w 
lwowskim  sądzie karnym Na ła
w ie oskarżonych zasiadł 24-lełni 
Aleksander Kuniniec, oskarżony o 
usiłowane morderstwo ryw ala  swe
go Fedora Buły.

Aleksander Kuniniec pokochał 
Ołenę Sałamachę, która odw zajem 
niała mu się miłością. M łodzi po
stanowili zawrzeć zw iązek małżeń
ski, czemu jednak sprzeciw iał się 
ojciec Kuninca, Semko, uważając 
Olenę za nieodpowiednią partję dla 
syna, ponieważ ibyla biedna a po
nadto rzekomo m iała się żle pro
wadzić. Kuniniec jednak postano
w ił nawet wbrew  w oli o jca dopro
wadzić do celu. Pewnego dnia ogło
sił zapowiedzi i wyznaczył dzień 
zaślubin. Ziszczeniu się tych p la
nów stanął na przeszkodzie fakt, ze 
Kuniniec nie spełnił obowiązków 
służby wojsk., w ięc nie mógł o irzy- 
mać zezwolenia w ładz w ojsko
wych. W obec lego musiano narazie 

ślub odłożyć, 
jednakże kochankowie przyrzekli 
sobie dotrzym ać wierności i pobrać 
się, skoro tylko będzie można.

Na wiosnę 1926 r. Kuniniec zo
stał powołany do wojska, lecz z na 
rzeczoną utrzym yw ał ścisły kon
takt drogą korespondencji. Z  treści 
tych listów, które znalazły się w  
aktach sądowych wynikało, że o- 
boje nie ostygli w  swych uczuciach 
i trwali w  zamiarze połączenia się 
zw iązk iem  małżeńskim.

Nagle w  m aju 1927 r. Kuniniec 
otrzym ał list, którego treść w yw ar
ła na nim

piorunujące wrażenie. 
M ianow icie narzeczona doniosła 
mu, że wychodzi za mąż za Fedka 
Butę. L ist len wysłała tuż przed 
ślubem, przyczem widoczne było, 
że był on pisany nieszczerze, gdyż 
tytułowała go „M ój drogi", p rzy
czem winę zamążpójścia za Butę 
zw ala ła  na osoby trzecie, bliżej 
nieokreślone, zaDewniając go o n ie
zm ienności swych uczuć.

Pod wrażeniem tego ciosu obu
dziła się u Kunińca chęć zemsty 
wobec Buty, który nagłe zniszczył 
mu gmach szczęścia, zabierając na
rzeczoną. W  kilka dni polem  napi
sał Kuniniec list do swego p rzy ja 
ciela Iwana Kaszyńskiego, o p o 
w iadając zemstę na Bucie. Groźby 
swe pow tórzył we wrześniu 1927 r. 
po powrocie do domu, przyczem  z 
planem tym nie krył się przed zna
jom ym i.

Tu ż przed ślubem Oleny, ojciec 
Kunińca Semko, który przedtem o 
Oleme bie chciał nic słyszeć, obec
nie poznawszy silne uczucie syna, 
pogodził się z jego zam iaram i tnał-. 
żeńskiemi i osobiście, jakby w prze 
czucju mającego nastąpić czegoś 
złego, ostrzegał Ołenę przed m ał

żeństwem z Butą. Ołena —  jak 
wspom nieliśm y —  swego ex narze
czonego zawiadom iła o wszystkiem 
bezpośrednio przed ślubem, aby 
mu uniem ożliw ić ewentualną reak
cję, co dowodziło, że obawiała się 
następstw, wynikających z je j zdra 
dy. Tem i samemi pobudkami k ie 
rował się też Bula, który w z ią ł ślub 
za indultem, tak, że w  ciągu tygo
dnia od zapowiedzi

odbyło się wesele.
Groźby zemsty ze strony Kunińca

jego Hasia Sałamacha, zorjento- 
wala się momentalnie, od.rącifo. 
karabin i zasłoniła Butę własnem 
ciałem, wołając: „Ołeksa szc*o ty 
robysz?" W  tej chw ili

padł strzał, 
a kula skierowana przeciw  Bucie 
ugodziła Kunińca w  nogę.

Pod 'zarzutem usiłowanego za 
bójstwa areszLowano Kunińca, któ
ry zeznał, że nie m iał zamiaru B a
ty zabić, lecz tylko nastraszyć, oraz, 
że karabin był zabezpieczony bez
piecznikiem, który otworzył dopiero 
w  chw ili, gdy Hasia Sałamacha 
zasłoniła sobą Butę.

W czora j Kuniniec stanął przed 
Trybunałom  (przew . radca Benda- 
szewski) oskarżony o  usiłowane 
morderstwo. Po rozprawie, w cza
sie której przesłuchano wszystkich 
świadków, zapadł w yrok  skazują
cy Kunińca na 6' m iesięcy ciężkie
go więzienia. Oskarżał prok. Gurt- 
ler, bronił adwokat dr. Hankiewiez.

BOB ra i

Jim t n o r  ui snarzai ie u. z n .
H esamowite zjawiska a la Eleonora Zugun.

DOM GOSPODARZA ZINI NAWIEDZONY PRSTŁZ TAJEMNICZE SIŁY —  KARTOFLE 1 FASOLA URZĄDZAJĄ SU
MIE SARABANBĘ PO IZBIE. —  MARTWE PRZEDMIOTY, MIOTANE NIEWIDZIALNĄ I ĘKĄ BUDZĄ PRZbhA- 
ŻENIE WŚRÓD DOMOWNIKU W. —  CAŁA WIEŚ WYSTĘPUJE WROGO PRZGIW „SIEDZIBIE DIABŁA". — KOMI
SJA POIICYJNO-LEKAR'aKA NA MIEJSCU JZIW ÓW  STWIERDZIŁA ISTNIENIE ZDUMIEWAJĄCYCH FENOMŁ 
NÓW. —  WOREK KARTOFLI PRZEWRÓCIŁ SIĘ NA WIDOK KOMISJI. —  BURAK Z S JFTJU BOMBARDUJE

Lwów, 31. marca.
C—■)■ 03 kilku już dni krążyły w  

Żółk\yi niesprawdzone wieści o tajem
niczych wypadkach, rozgrywających 
cię od tygodnia we woi Ekiwj zawa No
wa, oddalonej od Żółkwi 8 kim. Wedle 
krążących wersjt, we wsi tej panuje 

niezwykłe podnieoeide 
z powodu jakichś zagadkowych i nad
przyrodzonych wydarzeń w  domu go
spodarza Zim.

Oto każdego wieczoru od szeregu 
dni, jakaś tajemnicza ręza wyprawie 
tam niesamowite uistore. Gdy lyi.lr 
zapadnie zmrok, przedmioty znajdują 
ce się w izbie, pcraoają się i przenoszą 
się z mielca na miejsce. 1 tak klika 
krotnie zauważono, że z leząc ycr pod 
łóżkiem kapy kartofli poszczególne 
kartofle

fmwają po izbie, 
unosząc się w powietrza. Zdarzyło się 
też kilka razy, że db izby tej przywę
drowały zgniłe kartofle, znajdujące się 
w kopcu na podwórzu. Również dziw 
nvm sposobem przenosiła się fasola i 
piasek z ziemi do izby, przyczem po
szczególne ziarna fascli

uderzały o powalę, 
co obecni na własne oczy widzieli.

Te niebywałe dziwy, postawiły 
całą wieś na nogi. Wśród mieszkań-' 
rów ktoś puścił wieść, że w domn ^im 

grasują djabły.

C H Ł O P U

To spowodowało, że mieszkańcy, któ
rzy zrazu ze zdziwieniem przyglądali 
się niesamowitym wypadkom, poczęli 
się wrogo odnosić d Ziai i wczoraj 
wzburzenie ludności przybrało już te
go rodzaju rozmiary, żp

policja musiała wkroczyć.
Na miejsce tajemniczych zajść u- 

dała, się wieczorem komisja, złożona 
z lekarza dr. Ronowskiego, z_st. kom. 
powiatowego st. post. Podborożnegu i 
kilka posterunkowy cL.

Wymienieni zapoznali się z cało
kształtem krążących wersji, poc2em 
pozostali na miejscu aż do późnego wie 
ozora, by osobiście być świadkami 

tajemniczych wydarzeń-
Jak się informujemy, członkowie 

komisji, ktćrSy sporządzili urzędowy 
protokół z dokonanej rewizji, sami 
również stwierdzili szereg zagadko 
wyoh faktów, dla których nie znaleźli 
nr razie wytłumaczenia.

Oto podczas wczorajszej bytności 
tej komisji, postawiony przez Zi-nę na 
ziemi worek z kartoflami,

sam się przewrócił.
Po chwili z powały spad? bnrak i n- 
derzył w głowę siedzącego na ławce 
nod ścianą chłopca syna sąsiada.

Z powodu spóźnionej pory i od
jazdu pociągu do Żółkwi, komisja spo-

Eiiai bracia zan M iu aD  s z u m
U ŚPIO NEG O  P R Z E B IT O B A G N E TE M . —  P R Z Y C Z Y N A  

Z IE M IĘ .
SPÓR O

Lw ów , 21 marca.
( — )  W  Dąbrow icy pow. Gródek 

Jagielloński wydarzyła się ub. no
cy ponura zbrodnia na tle sporu o 
majątek. M ianow icie bracia Anton?
i P iotr Purscy żyw ili nienawiść do 
szwagra swego O leksy H irnyka, 
z powodu zabrania przez niego zna

czncj części m ajątku rodzinnego. 
Ub. nocy, gdy H irnyk spał, Purscy 
podczas snu przebili go bagnete o, 
tak, że w  ciągu sześciu godzin po 
zajściu H irnyk zmarł. Morderców 
aresztowano i oddano do sądu kar
nego we Lw ow ie,

zządziie protoaół i powróciła do 
Żółkwi, 7. tom, że dziś wieczorem od
będzie się drugie obadanie tych dziw 
nyeh i niewytłumaczonych zjawisk.

Zaznaczyć musimy, że nawet w 
świetle tych - pierwszych wiadomości 
całokształt objawów powyższych, nie 
jest czemś niewiarygodnem. Nauika zna 
cały szereg zjawisk podobnych, wkra
czających w  dziedzinę

tzw. „teleametyzmn" 
hdolności do poruszania martwych 
przedmiotów na odległość) siły, drze
miącej w  pewnych ludziach, foMtej 
zazwyczaj nawet nic zdają sobie spra
wy ze swej utajanej mocy. Rzecz cha-J 
rakterystyema, że dziwna ja właści
wość ujawnia się przeważnie n dziew
cząt w wieku lat 9-—15, rzadziej u 
chłopców w tym wieku lub u Osób 
starszych.

Typowym przykładem laMego me
dium teleKinetvczdegi była słynna 

Eleonora Zngnn 
13-letnia (obecnie 16-letnia) dziowczy 
na wiejska w Talpr (Rumnnja).

Pnzed trzema laty wystąpiły w  jej 
obecności Z’aiwisika telekimezji z taka 
siłą, że cara wieś w zabobonnym stra
chu pooiegła do popa biagać c wypę 
dzenie „drąca" (djabła). Gdy wieść o 
fenomenach z Tafpa mzeszka się w 
świecie, najwybitniejsi uczeni buropej- 
icy zjeżdżali do Talpa, gdzie przeko
nali- się, iż zjawiska te nie są bynaj
mniej wyulyslOl e ani pra rai—b«he. 0- 
becnie Eleonora Zugun oodróżrja po 
Europie f  jest przedmiotem badania 
n-aógłośmJejazycb lekarzy i epirttyałów 
świata. .

Nie chcemy przesądza';, czy zjawi
ska śfcwarzawśkie wska*zują na istnie
nie tam nowej Eleonory Zngar, pbd-fcre-' 
ślamy jedynie raz jeszcze, że i'aikitv fS, 
kie są znane -uiczonym i jako .do pew; 
nego gtorouia „terra inc ognika" dila pieli, 
budzą zrozumiałe zaciekawienie i za 
sługują na kisłe zbadano..



W arsrrw a oczskuj? 
w izy ty  królewskiej.

(Ud kry renondenia).
Warszawa, w m a rc u . 

Min. spraw zagr. zawiadom iło 
magistrat W arszawy, że w  połowie 
kwietnia przybędzie do stolicy z 
wizytą urzędową J. K. Mość :Vma- 
nullach Chan, król Afganistanu z 
królową oraz 26 osobami rodziny, 
św ity i slużfby.

Program  pobytu gości, królew 
skich obejmuje ,3 dni wizyt urzędo
wych, a następnie kilka dni pobytu 
incognito. Przew idziane jest odw ie
dzenie przez parę królewską ratu
sza warszawskiego i podejm owanie 
gości przez prezydjum  magistratu 
i rady m iejskiej.

>— o—~—
Wśród pism i Ics ązek.

Nowe dziele o wojnie 
z  R o s ji 1*20 r.

Książka gen. W ładysława Sikor
skiego.

,  Lw ów , 21 marca. 
( . )  Nad* W ista i W krą. Studjum

z polsko - rosyjskiej wojny 1920 v.. 
przez gen. W ładysław a Sikorskie
go. W  dniu wczorajszym  wyszło z 
druku to n iezwykle ciekawe dzieło, 
nakładem W ydaw nictw a^ Zakładu 
Naród. irn. Ossolińskich. W  pracy 
lej kreśli au lor bohaterskie czyny 
an u ji polskiej w bilwach z bolsze
w ikam i, a zwłaszcza pamiętną b i
two pod W arszawą w sierpniu' 102Ó 
roku Książka zawiera 275 str. dru
ku, asm Ą szkiców ' sytuacyjnych, 
sifcdm tablic Wykresów, bibl jogra- 
ifję pulską i obcą w ojny polsko-ro
syjskiej 1018—30 t., bardzo szcze
gółową listę strat wojny polsko-ro
syjskiej. oraz szczegółowe zesta 
wienie cyfrow e oficerów  i szere
gowców na froncie od dnia 1 . I. do 
20. V II I .  1920. Szersze omówienie 
dzieła gen. Sikorskiego umieścimy 
w  najbliższym  czasie.

Każdy powinien zostać 
człankiem L . 0.  P. P.

M j M  m l i i  i i M i i i

EPIZOD  Z W IE LK IE J  A W A N  
Lwów, 21 marca.

( —)  W  związku z na^zą no lalką 
onegdajszą o awanturach agitato
rów bloku katolicko -  narodowego 
pod lokalem wyborczym  bloku przy 
ul. H alickie] z powodu nieotrzym a
nia wynagrodzenia za agitację, 
z ja w ił się wczoraj w naszej redak
cji p. Kazimierz Klucznik, jeden 
z uczestników owej awantury z w y 
jaśnieniem , zmieniającem zupełnie 
charakter uczestnictwa jego w  tej 
aferze. M ianowicie p. Klucznik q- 
św iadczyl, że istotnie dnia tego byl 
obecny przy tej awanturze, ale sam 
nie brał w niej udziału, nie mając 
żadhycu pretensji do komitetu wy-.

TURY W  LO K A e L ,K A N A R K A ', 
borczego 24, gdyż przez czas w y 
borczy by ’  agitatorem innej partji. 
Natomiast kolega jego p. Z iobrow - 
ski, aghalor „24“ , w  czasie akcji 
wyborczej pożyczał sobie od niego 
kilkakrotnie rozmaite kwoty na po
drożę, obiecując mu je  zwrócić po 
otrzymaniu honorarjum za akcje 
wyborczą. Krytycznego dnia p. 
Klucznik nie mogąc się doczekać 
zwrotu swych pieniędzy, udał się z 
Z iobm wskim  do lokalu bloku kato
licko-narodowego, by osobiśc:e 
przekonać się, czy ten istotnie pie
niędzy nie otrzym ał i m im ow oli 
wpadł w  ową awanturę.

Zapałki w  dziecięcych łapkach
S PA L IŁY  D W A  DOMY, C ZTE R Y  

Lwów, 21 marca.
( — )  Już niejednokrotnie z pb- 

* wodu nieostrożnego obchodzenia 
się nieletnich dzieci z zapałkami, 
wybuchały pożary o katastrofal
nych rozmiarach. O podobnym po
żarze donoszą z IJherzec Niezal.i- 
towskich w pow. gródeckim, gdzie 
przedwczoraj popołudniu kilkoro !

Kosterski, Herkules kleparowski
p ilo fy ł a? łajsatki trzy  siJy fo

DOPIERO PIĘCIU POSTERUNKOWYCH ZBOLAŁO POSKROMIĆ MOCARZA 
OBECNIE NIBY DRUGI SAMSO!* ODPOKUTUJE SWA SILE W  KOZIE,

Lwów, 21. mąxca.
•»I..-^.<.Nie3-ada r k łę '1' p o s ia d a  Jan Eo- 

stertiri, zam . p r z y  ul. K lo p a ró w sk ie j 24. 

D jŁn-iadjczyili te go  na w ła s n e j csoŁł? 
p os te ru n k o w i p o lic ji,  k tó rzy  z nam  sto
c z y l i  diuną walkę w  marca nb. r. Oto 
p ew n ego  dn ia  K cs te rsk i p ija n y  n ap a
stowali p r z e a h jd h ió w , co  w id z ą c  post. 
K o to la k  u s iło w a ł go u ła g od z ić , a le  spot
k a j sLę z  n iede lika itn ą  od p ow ied z ią . 
W o b ec  tego  z a m ie r z a ! go odp row adz ić  
na in sp ekc ję , co jed n a k  w o b ec  olbrzy
m ie j s i ły  ’ Koaterskie igo  n ie u da ło  się.

STODOŁY I ó -LE T N iE  DZIECKO
j dzieci bawiąc się. zapałkami spo

wodowało ogień w  domu Iwana
i Hrybika. Z  powodu panującego w i 

chru ogień począł się szybko roz
szerzać i objął dwa domy m iesz
kalne i cztery stodoły. W  czasie po- 

.żani spalił się 5-letni Antoni Pry- 
stawa,. syn Iwana.

fLofculaikowii przyszli z  pomocą dwaj in
ni poattymimkowi, a.e Kostersi! niby 
drnpi Goliat wszystkich trzecu pow.tli! 
aa ziemię. Dopiero interwencja dal
szych dwóch posterunkowych (a zatem 
razem pięt-iu) pozwoliła doprowadzić 
go do kormssrja.tu policyjnego.

Wczoraj-Koslersiki -otaiiąl przód s. 
Szułistawskim i tłumaczył się, że nic 
nie pamięta, gdyż był pi.any. S. Szuli 
slawEfci w uznania jego Łeiknjęfeowej 
siły. zasądził go tylko na 2 i pól mieś. 
ciężkiego więzienia.

0 #Ięz!enie ukra ńskśsh 
sliidentów -pałkarzg.

Lwów, 21. m arca .

(— ) Jak się dowiadujemy, władze 
policyjne z całą energią prowadzą do
chodzenia w 'Sprawie przedwczoraj
szych ekscesu-r bojówki młodzieży n- 
krriiLLekiej. która dopuściła się znie
ważenia portiełów najwyższych Dostoj
ników państwa, oraz napadła na mło
dzież szkolną ukraińską, usiłując nie 
dopuścić jej du udziału w nabożeń
stwie w cerkwi św. Jura. Dwa are- 
ąztcwsrycJi na miejscF bojśwkarzy 
stnuenła Politechniki Janiwa i stu
denta filozofii Karaczewskiego odsta
wiono już do więzienia jadowego.

$yra n o ż3m zam crdaw al 
o ca.

Lwów, 21. marca.

(— ) Ze Strzyżowa donoszą o o- 
hydnem oicobójstwio, które w całej 
kolicy wywołało wielkie jioruszenie: 
We wsi SzufnaTowa pow. strzyżow- 
skiego przedwczoraj w czasie sprzeczki 
na tle niesnasek rodzinnych 32-letni 
Ignacy Diiigosz pchnął niżem w szyję 
swego ojc.. 68-letniego Wincentego, 
który wkrótce zmairł. Ojcobójca został 
aresztowany i odstawiony do sądu w 
Strzyżowie

U w c ln i3iiid a fe szta w a - 
nyd« spadytoió v.

Lwów, 21. marca.
(—) Jak się dowiadujemy, na wazo 

rajszej sesji Izby radnych sądu bar:, 
negc uchwalono wypuścić na wolną 
stopp aresztowanych spedytorów 1 kup
ców w związku z aferą w Powszech
nych domach składowych,' a mianowi
cie Józefa GeińenMda. Abrahama 
TamorudzKwgo, Samuela Lechowicza 
i Abrahama Feuansteina. Wymienie
ni wczoraj popołudniu opuścili więzie
nie sądowe. Dochodzenia dalsze pro
wadzi sędzia śledczy. - 

?— -O------

FEJI E T O N  „G AZ. POR.“ z 22. TII. 1928. 

AHKADJUSZ AW ERCZENKO.

Walka ze spekulacją
, Na, pierw szom • organizacyjnen i.. zebra

niu ..Towarzystwa obywateli rosyjskich, 
walczących ze spekulacją" (Towspek) —  
inicjator organizacji Gofendęchin w yggp ^  
sit następujące przem ówienie:

—  Panowie 1 N ic można w a lczyć ze 
spekulacją tylko środkami adimunstraeyj- 

inemi!. W ładzom  wrnni pomagać, .również 
obywatele, cale społeczeństwo! Spójrzcie 
na Anglię (i w szyscy  spojrzeli na A n 
glię) —  tam pewnego razu kupcy - pod
w yższy li ceny na masło —  wszystkiego 
o dwa plastry na funcie —  i  co się stało? 
Cala Angłja jak jeden mąż podniosła się 
na nogi —  przestano wogóle kupować 
masło, ogólne poruszenie doszło do takie
go stopnia’, że... * -

—■ Przepraszam —  przerwał Och łojeni 
—  ale w  An głji niema piastrów- fam  są 
pensy, ■

/ — fo  wszystko jedno. Dałem tylko ta- 
, ki przykład. Proszę zwrócić uwagę na 
N iem cy (i wszyscy zw rócili uwagę na 
N iem cy) —  tam na rynku funt radja ko
sztuje—.

—  Przepraszam , że p rzeryw am  —  
rzekł Ochłojcw —  lecz radja na funty się 
.nie sprzedaje....

— Chciałem pow iedzieć — na ' pia- 
stu-y...

—  P jastiy  nie są jednostką w ag;.- -
—  W szystko je d n o !,.  Chcę ty lko  po

wiedzieć, że leżeli teraz zw rócim y się w

stronę Rosji (i w szyscy jednocześnie 
zw rócili się w  stronę R osji) to... Co w i
d zim y? .-

—  N ię  dobrego... —  westchną! Bab 
kin.

—  W łaśnie, pam to cudownie określił 
—  n ic dobrego... U nas spekulacja pano
szy  się coraz bardziej, n ie  znając żad 
n/ych granic, żadnych hamulców... 1 w szy
scy m ilczą, jakgdyby wodę do gęby na
b rał,-. Dlaczego m ilczym yV... Będziemy 
walczyć, będziem y krzyczeć, demaskować, 
bojkotować!

—  Co tam będziem y demaskować —  
mruknął sceptyk Turpaczew. —  Sami nie 
jesteśmy lepsi—

—  Co pan chciał przez to  pow iedzieć?
—  Mam na m yśli członka'naszego to

warzystwa. Gadiukina.
— ' Tak, panowie!... To jesi nasz polip 

i musim y go w y rw ać  z korzeniem ! Otrzy 
malem. p ioszę panów, wiadomość, że 
członek naszego tow arzystw a Gadiukin, 
którego w ydelegow aliśm y w  celu kupna 
papieru na odezw y obszedł dotychczas 
cztery sklepy i stw ierdził, że w  trzech 
składach papier kosztuje 55 tysięcy, a w 
'ziwartym -5-1 ty s ię cy— Otóż, Gadiukin 

kupił w  ezw erlym  składzie 50 pudów pa
pieru i sprzedał natychm iast w  jednym 
z  .Pierwszych 3-ch po 47 tysięcy za pud 

. — To ci w a lka ze spekulacją. . —  
w tchną? Ochlojew.

—  Sprytnie —  doda! ktoś z pewną na 
wet jakgdyby za-drościa-

' —  W ca le  nie sprytn ie, bo wipadl!...
• —  U waga, panow ie! —  ciągnął dalej 

GolePduchin. —  Proponuję, ażeby postę
pek Gadiukina ogłosić w  pismach i oddać

pod sąd ipuDliczny!... Precz ze spoKu- 
lacją!.,.

Oćhlojew podniósł się z m iejsca:
—• Panow ie! O czyw iście, że spekulan

tów  należy tępić • ogniem  i m ieczem ... A le  
jednocześn ie,. uważam, trzeba w yraz ić  a -  
zn rn ie  tym  kupcom, którzy w  dzisiej
szych czasach rozpanoszonej spekulacji 
zachowali zdrową, sumienną kalkulację.... 
Proponuję, ażeby , w ysłać  telegram gratu
lacyjny do kupca Czumina, który o trzy 
mał z zagranicy w ie lk i transpo-ri zgęszczo 
nego mleka i sprzedaje je po 1.100 rubli 
za  pudeilco, podczas gdy wszędzie kosztu
je *1.500 rubli

—  A  gdzie on m ieszka? —  zapytał 
Babkin.

—  A  poco panu adres?
—  Tak; sobie.... .Chciałbym  tam wstą

p ić— Powinszować... W yra z ić  swe uzna
nie... /

—  On m ieszka p rzy ul. Sqbornej 53, 
a le  nia o 10 chcdai.-

Tunpaczew podniósł się z m ie js c .
—  Proponuję przerwa albo. wogóle na

wet.... Zam knąć '  posiedzenie...
—  D laczego?

Gorąco... I  wogóle... Lep ie j zam 
knąć. Do jutra.

—  Taki —  dodali G r ib ow ,' Abram o
w icz i  Nazański. —  W yrażam y swą zgo
dę. Zamknąć. -

W iększością , gloso w postanowiono.: 
zamknąć.

♦
Przed bramą domu p rzy  ul. Sobomej 

nr. 52. —  zetknęli się trzej' członkow ie to- 
w arzysiw a walk. ze spekulacją; Abram o
w icz, Bab kin i Gribow.

—  A  panowie co tu rolną?
—  A  pan?.
—  Tak chciałem ty lk o , wetą/pić— Choia 

ła n  w yrazić  Cauninowi uandmit w. im ie
niu naszego towarzystwa, które w  cza
sach rozwydrzonej spekulacji wznosi w y 
soko sztandar zdrowej kalkulacji, rozsie
wając św iatło prawdziwej...

—  Zostaw pan.... W szystko jedno już 
izaipóźno....

—  Co anaczy.... zapóźmo?
—  Ten Goleduchju to Świnia! I  jesz

cze przewodniczący!... In icjator!...
—  Czy naprawdę wszystko zakupii?
—  Do ostatniego pudełka! Co?... Po 

1-100... A ja się, psiakrew śpieszyłem , że 
obiadu nawet n ie zjadiem  i  za  dorożkę 
zapłaciłem ...

—  To okropne!.. W  chw ili, gdy celc 
społeczeństwo w inno stanąć do waLki jak 
jeden mąż... Gdzie , ón teraz jest ?...

—  Dopiero skręcił na rogu. Jeszcze go 
m oże par, doguni.

Z  łra rn y  wyszedł Turpaczew.
—  Panow ie! Uważam, że nie pow in

n iśm y puśc,ć p łazem  tego likczem nego 
wypadku... W  chw ili gdy o jczyzna kur
c zy  się i zżvm a w pętach rozwydrzonej 
spekuiiacji, gdy.... •

—  Słuchaj-im pam, pamie Turpaczew. 
JaŁ pan sądzi, o zy  on odsfąpitby za 
1.30 0?h .

—  N iem a m ow y ! Dawałem  snu 1.400 
—  śm.ał s !ę !— Panowie, jeże li sKteraje-' 
m y  swój wzrok w stronę An głji—.

Lecz nikt już n ie kierował wzroku 
w  stronę Angłji.

Stali przyb ici do zdomi jak slupy^

. Tłum. r .  M.
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LEKARZ NEUROLOG STWIERDŹ*, ZE TAJEMNE ZNAKI ZAPOWIADAJĄ NIERAZ BLIZKĄ ŚMiERĆ OSOBOA 
ZUPEŁNIE ZDROWYM. —  TEN, K I ÓRY WYWRÓŻYŁ SOBIE ZGON ZA 1RZY DNI O FÓŁNOGY. —  INNY, KTÓ

RY WIDZIAŁ SWÓJ WŁASNY POGRZEB.

Paryż, w  marcu.
(■jp). W  paryskim Instytucie meta 

pś-gclidcznym wygłosi’ w tych dniach 
wybitny lekarz chorób nerwowych dr. 
E, Osły niezwykle interesujący odczyn 
na temat, czy można przyjąć za rzecz 
stwierdzoną, że istniąe u niektórych 
osob przyczaicie własnej śmierci.

Po wywodach naukowych znakomi
ty neurolog przytoczył szereg przykła
dów z własnej praktyki, które nieod
pornie potwierdzają tę teZę.

1 tak przed kilku laty dir. (M y  zo
stał wezwany do kupca, Decausse, któ
ry już ud dłuższego czasu był jego pa
cjentem. P- Decausse był człowiekiem 
fizycznie zupełnie zdrowym, podlegał 
tylko stale depresjom psychicznym. Ro
dzina pacjenta prosiła lekarza, aby z.f* 
chciał dokładnie zbadać pacjenta, a te 
z r,astępującego powodu:

P. Decausse obudziwszy się rano ze 
cnu. oznajmił rodzinie, że wie z nieśni- 
tą pewnością, iż umrze za trzy dni bez 
żadnych cierpień o samej północy. Po 
tern oświadczeń nu zabrał siię z całym 
spuko.em do uporządkowania swego 
•stanu finansowego, aby, jak mówił, ro
dzina nie miała po jego śmierci kło
potów.

Lekarz zbadał p. Decausse najsta
ranniej, poczem oświadczył stan* wcso, 
że zdrowie ego jest w naj eprsyrn sta
nie i nie daje najlżejszego powodu do 
obaw.. Starał się też rzekome przeczu
cie pac. en la przedstawić mu w hum<'- 
ryslyczinem . świetle. Ale p. Decausse 
powtarzał uparcie:

'—  Nie trud/ się doktorze, testem 
pewny, że umrę za trzy dni o samej 
północy.

Gdy przyszedł dzień krytyczny, p. 
Deoaussi po spożyciu kolacji udał się 
o zwykłej po-rze do łóżka. Żona i dzieci 
zgromadziły się koło niego i starały się 
ożywioną rozmową zająć jogo uwagę 
P. Docausse zdawał się być w jak naj
lepszym nastroju i niczem nie zdra 
lizał, czy pamięta o tein, że jest to wb> 
śnie dzmń naznaczony przez niego tak 
tragicznie.

Na kilka minut przed dwunastą do
piero nagle pizerwa) rozmowę i zapy
taj, która jest godzina.

Najstarszy syn dila uspokojenia go 
Odpowiedział, że dochodzi druga.

A le  o jc ie c  odp arł z  jakąś u roczystą  
powagą-

—  To nieprawda! Teras jest wła
śnie północ.

•W ypow,odziawszy te słowa, zam
knął oczy i zdawał się z syyać.

Rodzina zachowywała się przez pe
wien czas cicho, nie chcąc płoszyć te- 
go jak mniemano, dobroczynnego snu 
Ale po kilku minutach twarz p. De
causse stała aię trupio blada, rysy wy
ostrzyły się i zesztywniały. Zan i epok 3 
ona żona przyłożyła rękę do piersi 

śpiącego; lecz nie por "tuła bicia serca.
Rzucono się wówczas do leżącego i 

stwierdzono, że dusza już u!ecia*a z 
ciała. P. Decausse SKonał o samej pół 
nocy, tak, jak to sobie przepowiedział 
w tajemniczetn przeczuciu.

W innym wypadku pewien zamoż
ny przemysłowiec II. Dubois, zdrów 
zupełnie, przyszedł do dr. (M y, szuka
jąc u niego uspokojenia z powodu nie- 
zwyk’ego snu.

Śniło mu się, że szedł w wspania
łym kondukcie pogrzebowym. Trumna 
miała szklane wieko, a gdy opowiada 
jący spojrzał na trupa, spostrzegł z naj

większym przerażeniem, że to on sam 
lsży w tej trumnie. Równocześnie na 
białem uzIGe wieka zarysowała się w 
izanijch literach data dnu, do której 
brakowała jeszcze dwa tygodwie

Ponieważ son pozostał w  pamięci 
p. Dutib^i z fascynującą wyrazistością, 
udał się on do neurologa, cucąc taę po
zbyć tej* przykrej wizji.

Dr Osty poddawszy pacjenta bada

niu, uspokoił jogo obawy i ten przeko
nany, z ulga opuścił gabinet lekarza.

Jakież jednak było zdumienie dra 
Osty, gdy w dniu kryp cznym zawezwa
no go do p. Dubois. Lekarz zastał już 
L iipa i >lwi«adzil, że Śmierć nastąpiła 
w skutek ataku serca, które jednak we
dług diagnozy, przeprowadzonej przed 
dlwoma tygodniami', było ztopeinie 
zdroWe.

ponieśli śmierć w skutek zaczadzenia.
PUBLICZNOŚĆ — ZAMIAST FILMU -  UJRZAŁA DWOJE TRUPuW.

Lwów, 21. marca.
(— ). Wczoraj nadeszła do Lwowa 

wieść o tragicznej smiee d dwu kino
operatorów lwowskich w  miasteczku 
GwcśdzCeo w  Małopolece Wschodniej. 
Oto w  ub. sobotę przybyli do G-woźdz- 
ca dw ą nieznani, na razie z nazwiska 
operatorzy kinowi wraz z przywiezio
nym ze sobą filmem, którzy .zamierzali 
wyświetlać w miejscowym Sokole przez 
dw.a dni. W sobotę istotnie film w y
świetlili, a po ukończchem przedsia 
wieniu i spożyciu kolacji operatorzy ci

nie w y w in ę  są .u  i od za służeń 3j ko zy.
NIE PaMOŻE ANI MODNY BOŻE, AN I JAZDA DO WARSZAWY (! ) —
PAft HOFOBIJOWSKI WYSZEDŁ NJ! STASTO NA DŁUGi SPACER Z KTÓ

REGO WROGI rOPiF-ROZA SZEŚĆ TYGODNI...
ju.wski Uchylał się pod rozmaitymiLwów, 21. marca.

(— ) Przed kilku dniami donieśli
śmy o drugim wyroku, skazującym ha
karę więzienia p. Damiana Horobijow-
skiego, właściciela realności przy ul 
Anczowskich, który znany jest we 
Lwowie z ustawicznych procesów ze 
swoimi lokatorami- Jeszcze w 1924 r. 
zasądzony został on za ciężkie pobicie 
jednego lokatora na trzy miesiące cięż 
kiego więzienia. Po odwołaniu się i u- 
znaniu wyroku za prawomocny^ na pod 
stawie amnestii zniżono mu tarę do 
sześciu tyycdiii. Ónegdaj znowu odpo
wiadaj on za zbrodnię oszczerstwa, 
popełnianą na osobach dwóch oficerów 
swoich, fokatorow i po raz drugi zasą
dzony został nr trzy miesiące ciężkie
go więzienia-

Od o d b y c ia  p ie rw s z e j k a ry  H orob i-

Ze spraw miejskich.
Uchwały Magistratu.

SUBWENCJE. -  RUCH BUDOWLANY. —  ROBOTY MIEJSKIE, 
WYŚCIGOWY. —  KARY MAGISTRACKIE, —  KONCESJE.

TOR

Lwów, 21: marca.
(jp )., Na wczorajszem posiedzeniu 

Magistratu. powzięto następujące u- 
chwaly:

Subwencje.
Tow. Wzajemnej Pomocy Uczestni

ków Powstania r. 1863 ud,zidono 8 rys. 
zł. subwenoji.. Centralnemu Komitato
wi Opieki nad żydowskiemi' siemami 
przy uil, Mk&iewrćza 4. udzieleń/, jed
norazowe i subwencji 1.500 zł. Straź-y 
pożarnej we Lwowie 500 zł. na pokry
cie Kosztów Zjazd u

Konserwy budowlane.
Udzielonu konsensów na aslstępu- 

jące budowy: Leonowi Kurczewskiemu

ułożyli się do snu w  małym pokoiku w  
gmachu Sokoła, napaliwszy przed,zim 
w piecu. e

Gdy następnego dnia w  niedzielę 
przedpołudniem publiczność poczęła 
się schodzić do gmachu celem zakiuipna 
biletów, spostrzegła uchodzący przez 
szpary pokoiku zamieszkałem) przez o. 
peratorói* —  gęsty dym. Wyważono 
drziwi i gdy wtargnięto do środka, oka
zało się, że operatorzy puUieśŁ śmierć 
wjLrtek raczadnenia się

pozorami zasłaniając się choroba, Ąd. 
Wreszcie władze sądowe postanowiły 
zmusił go do odbycia kary i przed
wczoraj w mieszkaniu jego zjawił się 
wywiadowca policyjny celem zapro
wadzenia go do więzienia , sądowego. 
W ywiadowcy ’ Holrobijowskiegę. w do
mu nie zastał, zaś żona jego oświad
czyła, że mąż wyjechał do Warszawy 
celem poczynienia kroków n najwyż
szych czyn aików o anrowanie mu 
kary ( !) Tymczasem wczoraj na ui, 
Zyblikiawicza ten sam wywiadowca 
spotkał Horoiiijowskiego przechodzą
cego ulicą, wobec czego grzecznie go 
poprosił o udanie się z nim do sądu, 
gdzie p. Horobijowiski pozostanie przez 
sześć tygodni.

dowę : parte, owego domu z mansardą 
przy ul. Zielonej, domu parterowego 
z oficyną przy ul. Wandy a 2-piętrowe
go domu przy ul. Tarnowskiego.

TJchwa.ono odebrać ,ede.n pokój, za
jęty przez Straż pożarną W budynku 
Strażnicy i oddać Ghemikatowi miej- 

■ skiemu. Na kaszlą adaptacji uchwalo
no kredyt 3.430 zł. Ucbwailono odnowić 
parkan przy baraku epidemicznym ko
sztem 724 7.5

Roboty miejskie.
Uchwalono oddać roboty kaflarskac 

w dwóch blokach Dornów miejskich 
lianie Franciszek Cwynaraki za cenę 
47.827 zł., w  trzeeduj bloku firmie Mi
chał Nowosiadly za cenę 23.913 zł. 
Pokrycie tych robót nas'ąpi z budź ero 
nadzwyczajnego.

Dla rozwoju bodowi* boni.
Calem popierania hodowla koni Ma

gistrat, powziął uchrwaie wydzierżawie
nia Małopolskiemu Towarzystwu ho
dowli Jioini 63 morgów gruntu na Pei- 
senkówce na lat 25 za czynszem rocz 
nyrn 36 f-etnarów ży>ia w  natfcurze. Na 
grancie tym ma być urządzon. Wr w f  
śclgowy. Celem ułatwienia dostępu do 
toru uchwalono poproy adzić drogę od 
kompleksu domów „Własnej Strzechy” 
do dworca Pereemkówki.

Kary magi .tr' -tae
Magistrat ukarał właściciela real

ności przy ul. Ormiańskiej za n ie ty - 
konanie uakuzanyeh. robót budo wla
nych grzywną 50 zł., za niewyKona-nie 
robót i przekroczenie przepisów sani
tarnych ukarano 14 osób grzywnami 
od 5— 20 zł., za irioitawmiamifi cen ul 
artykułach pierwszej prarzoby 3 os-by 
grzywnami od.5—-10 zł. Za wypiek 
chleba n i ż e j  przepisanej wagi ukarano 
10 piekarzy grzywnami od 20— 50 zł., 
zaś za ;ió samo przekroczenie skarano 
bezwzględnym ar.esz.tbm Wolfa Uprct 
zera 3 ;dnv. Salomona Finka 2 dni, Mar
k u s a .  Schauzóra 2. d-ni. Romera 1 dzień 
i Zimmermanm 1 dzień.

Konp. sj
przychyilnii' załatwiono podanie 

Feliksa Sohneidr? na koncesję na roai- 
ŁĆra ciesielskiego i Józefa Aptera na in
stalacje elektryczne

■im u.ńdotwę 2-pvęil,rowegu domu przy u! 
Sobinskiego, Michałowi Grabrkien.u r.a 
budowę 2-piętr. domu przy ul. Gold
man na, Michałowi FuSatyckiemu na 
dom parterowy przy ul. Wandy, firmie 
Fabrol na budów,ę warsztatów przy ul ' 
Goldmanna; zaitwitndjwno plan rekon ; 
strubeji domu przy ul. Szkarpowej 1. 
5., zezwól on o na nadbudowę. 2 piętra. 
D izy  ul. Bema, na nadbudowę 2 piętra 
przy ul. K-róiIa Leszczyńskiego, na bu
dowę l-p;ęl.rowfcgo domu z garażem 
przy ul. Goldlmanna, na nadbu«‘l<.wę 
2-g) piętra w oficynie przy ul. Króla 
Leszczyńskiego, na budowę oficyny 
parterowej przy ul. Goldmanns, na bu-

Oorastai^ey »35o e-fo”  
i Wanda Piłsudska.

(Od na&jwyi '■-■oreŝ onrienW'..
W arszawa, w  marcu. 

„GJos P raw d y”  w  koresponden
c ji z Kowna donosi bardzo cieką 
we rzeczy: Oto prezydentoslwo

Smętowo w ic  m ają  synka kilkuna
stoletniego, tpodobno ładnego i zdal
nego chłopaka, którego L itw in i, bez 
względu na przynależność partyjna 
i stopień o fic ja lnej nienawiści do 
Polski, sw ataj? z unodobaniem V an 
dzi Piłsudskiej To  też mała W a n 
dzia budzi na Liiwne duże zainte
resowanie.

Nadm ienić trzeba, że żona Sme- 
tony jest rodowitą Polka.

I l D I I - l i r t M i r
F i r m y

n e u t r o d o n
m im o w ielk ie j zw yżk i cen

N:e psd oża;y
Kom p elna stacja N 1 V  z głośn i
k iem  630 z ł .—  om pletna stacja 

N/i 1. bez g c  i k i  240 zł. —  
Żądać prospektów  be/u łatnie.

M I D  I!
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z o if  M  s oiiia
M A Ł Ż E Ń S T W O  K R E ZU SA  ZE  ST 
S ZC Z Ę Ś L IW A . —  ZNAJOMOŚĆ 
ST W O  JASN O W ŁO SEJ BESSIE.

W aszyngton, w  marcu.
(H ) Pism a amerykańskie obiega 

obecnie
ciekawa historja,

która w jakim ś romansie wydałaby 
Się może nieprawdopodobna wsku
tek melodramatyczności swego 
przebiegu.

Rzecz dzieje się w  W aszyngto
nie. Jednym z najzamożniejszych 
m ieszkańców tego m iasta był 

Antoni Duriens, 

z pochodzenia Francuz, którego ro
dzice przed kilku dziesiątkami lat 
w yem igrow ali do Am eryk i i osiedli 
w  W aszyngtonie. Tu ta j stary Du- 
■riens, zegarm istrz z zawodu, zało
żył

małą fabryczkę zegarków. 
N iebawem  dzięki dobroci i tanio
ści towaru oraz odpowiedniej re
k lam ie wyroby firm y Duriens z y 
skały o g iom re  rozpowszechnienie, 
tak, że Francuz siał „,ę wlaścicie- 
’ em

pokaźnej fortuny,

Antoni, odziedziczywszy j:ji'ipo o j 
cu, pow iększył znacznie swój m a
jątek i uchodził za iedricgo z 

najbogatszych ludzi w  W a 
szyngtonie.

Fabrykant zegarków zakochał 
się przed kilku laty w ubogiej ste- 
nolypistce, pannie

Bessie Franek. 

Prześliczna dziewczyna 
niebawem żoną krezusa. 
małżeńskie

nie było idealne.

Ona szczerze i gorąco była

została
Pożycie

■przy-

N A D E 3 Ł A N E .

BPODiiłMI Cfluwa
d o  wróciła z ąo granicy i  wykonuje  

suk.lie płaszcze i kost] imy według  
ostatnich modeli paryskich.

| Tel. 50-19 itj. K on opn ick ie j 4

i l i T M i l i i m
niedoścignione przy pielęgnowaniu twa
rzy 1 rąk, w j drUkacają skórę, tzynią ją  
gładką i miękką, tru w a ją  piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla
my skóry.

Rafała krem liliowy, c u r  zt, 2.—
Rafała mydło Kijowe, cena zł. 1.20
Rafała puder Hljowy, eeua zł. 0.80
Rafała mleko liljowe, cena zł. 1.1SJ
Rafała grysik liljowy, cena zł. O.tSO,

IWyróh I wyłączny skład: A PTE K A  M 
LTT IN G ER A  we Lwowie, pl. Gołnehow- 

skieb 14. (za Teatrem Miejkkim).
—  Codziennie wysyłka na prowincję. —

P R Z E C Z Y  T A J !
TYLKO 3 DNI! 

piątek 23, sobota 2-4, niodziata 2E. bui.
od f j f e  OBej do fi-tej w iecz. 

św iatow ej sław y telepata i psychc-gra- 
folog, redaktor 

S Z n  LE R -S2K 0LN IK  
ze sAnnneffd iredjuan 

KVI.ONI-KARA 
przyjm ować będzie w  hotelm W arozaw- 

tvk.ini (plac Bernardyński 5).
Pr> rziorc- Teraźniejszość, rrzy.Tlość

2508-3

E N D T Y P IS T IM . —  O N  Z A C Z Y N A  SIĘ NU D ZIĆ , A  O N A  JEST N IE - 
W  L O K A L U  NO CNYM . —  D ECYD  UJĄCE R O Z M O W Y . -SAM OBÓJ- 
- -  ŚLUB W IN O W A J C Ó W . —  S T R A S Z L IW A  K A T A S T R O F A  A U T O 

M O B ILO W A .

( D o  r y c i n y  n a  s t r o n ie  1 - s z e i ) . *
wiązana do męża; on znudził się 
wkrótce spokojem ogniska dom o
wego i począł szukać wrażeń gdzie
indziej.

W  jednym z lokalów nocnych 
poznał francuską tancerkę 

An itę Blois.
Czarnooka, żyw a Francuzka była 
jaskraw ym  kontrastem jego jasno
włosej i spokojnej małżonki. Anita 
odrazu umiała podsycić zaintere
sowanie fabrykanta, który po kilku 
tygodniach znajomości zapragnął 

na zawsze 
połączyć sw uje losy z losam i tan

cerki. Postanow ił roztjść się z żoną 
i oznajm ił je j o tern bez ogródek, 
przekonany, że wysokie odszkodo
w an ie  pieniężne za łatw i całą 
sprawę.

Ale om ylił się bardzo. Pani Bes
sie odpowiedziała na tę propozycję 

zupelnem milczeniem, 
które mąż uznał za zgodę, Tego sa
mego w ieczo-a jednak, po odejściu 
męża, nieszczęśliwa kobie'a 

popełniła samobójstwo, 
przecinając sobit gardło brzytwą.

Sam obójstwo to zrobiło na 
fabrykancie tylko chw ilow e w raże

nie. W  trzy miesiące później ka
płan połączył

węzłem  małżeńskim 
wdowca z Anitą Blois. Zaraz no 
ślubie wsiedli nowożeńcy do auta, 
aby udać się na dłuższą wycieczkę. 
W  odległości kilku m il od W a 
szyngtonu

zderzyło się auto 
z nadjeżdżającym  pociągiem i mło 
da para poniosła śmierć na m ie j
scu. Szofer dziw nym  zbiegiem  o- 
koliczności —  w yszed ł. z lej kata
strofy zupełnie bez szwanku.

Moż.iaby się dopatrywać w  tej 
śm ierci m łodej pary tylko

fatalnego przypadku.
K to w ie jednak, czy m iędzy tragi
cznym  losem nieszczęsnej Bessie, 
a katastrofą, klórp Dołożyła kres 
życiu w inow ajców , nie zachodzi 

głęboki i  silny zw iązek p rzy
czynowy...

inicg Boli M  msf e  m \  lity
n ix Si na ekranie kinowym.

S P R A W A  MISS ĆAYELL PORAŹ DR UGł STAJE SIĘ PhZRDM IOTEM  M IĘDZYNA  
UDAREM NILI W  R. 19 (5 IN TE R W E N C I Ę KRÓLA ALFONSA HISZPAŃSKIEGO  
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Paryż, w  marcu-
(e) D ziało się to lat temu trzynaście. 

Bel.gja już wówczas krwaw iła się pod u- 
UM kiem  ciężkiego pruskiego huta. Sw. al 
cały był w  pożodze. Dzieci Deigijsilde, pei- 
ne pa.trjotyzmu, n ie tracą jednak nadziei 
v śpiewają:

,,Celui qui re^enura heroiąuc ę'®Et 1® 
Roi de tłelgiąneF' N a  dzień i-rnłenśin boha
terskiego ’ króla w  slklepach jedna z usłu
gujących panienek ubiera się na czarno, 

•rlruga na żalto, trzecia wreszcie na czer
wono, stwarzając razem  narodowe barwy 
belgijskie- W yw ieszać  ich nie było 
w iście można, ba trudno zaiOraniać -no
szenia sukien o tej c z y  innej ba-w ie!

Pom iędzy zaś tą  ludnością, która. tyle 
g jd  najeźdźcy ucierpiała, znajduje się r6w 

nieź młoda
pielęgniarka Angielka- 

Z poświęceniem  pielęgnuje ona rainnyco' 
żo łn ierzy. Jej im ię —  miss 3avelł

I  oto w październiku 1915 r-> zostaje 
ona oskarżona o ułatw ianie żołnierz om 
alianckim  przedostawanie się do H o lan . 
dji. Zostaje wydana R adzie  W ojennej bez 
zasto& w ąp ia  trzydn iow ej zw łok i legalnej 
do przeprowadzania śledztwa. IC.edy zaś 
miss Chvell stanęła przed trybunałem, 
dano jej, jakby' na istne drwimy, obrońcę 
Niomea. Miss Ćavell n ie  znała bow iem  ję

zyka niem ieckiego, zaś tłumacza je j od- 
mowiono...

W iadom ość jedmaikowoź o jej areszto- 
wa/ni-u rozeszła się pp świecie. K ró l h isz
pański

zamierzał wrtawić się
za nieszczęsną ofiarą terroru.1 A le  komendę, 
niem iecka w  Bruteelf.f.ego chcąc un iknąć,. 
przeprowadziła proces w niespełna 

awir godziny...
Gdy kapelan amgielski udał się do wię
zien ia, oświadczyła mu p. Cavell: „T y 
lokrotnie już śmierć i bliską widziałam 
iż  nie wydaje mi się ona straszną".

Następnego dnia, , gdy miss Cavell, 
przed wschodem słońca została zsinrown- 
dzona na 'm iejsce egzekucji, w ykazała do 
ostatniej chw ili ogromną 

silę ducha
TKta.wnają się ZpMrierze. Ale jeden z  nieb. 
odmawia i zięcia udziału w  zbrodni.
W ówczas komenderujący oficer bez n a
mysłu

zastrzelił opornego.
Na łon widok miss Carell mdleje, a sdzi 
czały Niemiec korzysta z tej chwili, aLy 
ją pozbawić życia.

ś w ia t ca ły  oburzył sio na tę zbrodnio 
germańską. I oto, dzisiaj po tylu 
jedna z firm  film ow ych  angielskich prze
niosła na »eikran żyw o t tej bohaterskiej

ieczjsteł s s m s a
pod n k-ob'erwatop 6 Pułku Lolu cz»go.

zginał śmierć i  letnika -u dniu u -g o  m arej 1928 rn :;u , przelyuiszg lat 24.
W y p r w a i  onie z łok z  k o ść  o ła  O O .  B s r n a r d ly  ió w  po p o i  zed- 

n;o odpr łon m  m o- ż Astwio żałobne n na ą  i w  śro ę, dnia ‘Zk ma <-a 
1928 r. o godz U - o p z d_ połudn em n i cmenta z Janowsk , m  któro to 
zapraszają wszystkich Kolegów i rzyjaciói Z ■ ar.^go

Ookifidca i (iilceruuFci S ru "tu  Lotniczego

n i i i W ł  szEdłoufsłfi
pl tonowy-pll Ą

zginął Smierciti lotn Ka w  mars? 1923 po lu . o rze zy iu z y  iat 2£,
W y  owad/.en e 1 zw łć  ■ ś! k ń ' i  ioł 'Ó O . 8 4  A a M f  Ó w  t>« ocSf-rzad-' 

a :o odp r s  .o iem  n abo 'e  t tw " *  i łobneni a ffj;. w e  s .o  ę da  a ‘Al m ica- 
v28 i. o -gp ją , 13-‘ e j p ^ e d  p ł  d a iem  ria c n ta r. .T inow^k,, pa k iv -o  .o  
•ap«a w szyati ich  K o ć  gów  ę P rzy ja c ió ł Zm r iego

Ot ud ca, Blis rt r s  i p c d -fic e iW e  6 Pu tu  t otn: czeg<i,

BODOW YCH  SCYSJI. —  JAK NIEMCY  
—  BAR 3AR Z1Ń SK / EGZEKUCJA. —
m y ś l  z y c z e ń  b e r u n a

pielęgniarki p. t. „ b a w a "  —  Jutrzenka 
Odtwarza on na podstawie dokumentów  
całą, o jjjktywną prawdę tego dramatu.

Sir ChuniDerlaiin «oala4 zaproś jon y  do 
zobaczenia film u przed jego w yśw ietle 
niem  publicznem. Sze f F oreign Oft;ce 
m ial jodnak w  swojem  oscd Lstem im ieniu 
diać odpowiedź odmowną.

Zarównu w Londyn ie, jak i  w Berli
nie. panuje pewne zdenerwowamie. Część 
prasy londyńskiej stanęła po stronie 
Chaifflibenlaina. W łaścic iele  finm kinema- 
'ograficznych sin gie,teki oh protestują ener
gicznie przeciwko interwencji Nijmtec i  
przenoszenia sprawy na grunt polityczny.

Jak się ona zakończy —  nie wiadomo. 
A le .przy ka-żdej podobnej sposobności mo
żna skonstatować, iż Niemcy nunają tyl
ko historję, przez nich pisaną i pr»wdę  
nrzea nich głoszoną.

Perły z  rybie] ?uski.
Paryż, w  marcu,

(e )  Sztuczne perły robi się albo 
z twardej substancji, spulykatiej 
w bardzo w ielu gatunkach muszli, 
a nazywanej masą perłową, albo 
też z kulek szkła, napełnionych spe
cjalnym  „o le jk iem  wschodnim*4, 
sporządzonym z łuski rybiej.

Paryż, stanowiący siedlisko głó
wne przemysłu pereł sztucznych, 
wyrabia te j „esencji44 ilości bardzo 
znaczne. W  tym celu najp ierw  o- 
skrobuje się ryby z łuski, później tę 
łuskę m yje się, rozciera w wodzie 
tak, by masa osiadła na dnie na
czynia już jako proszek.

Gdy się taką masę olrzym a. w y 
starczy wprowadzić małą je j ilość 
do kulki szklanej, b y  stworzyła ona 
perłę. Tę kullcę napetnia się do re
szty woskiem, aby „esencja wschod
nia44 nie poruszała się i nie zm ienia
ła blasku „perły*4.

N  A  D K S Ł  A  N E.

TABLETKI „YITA ‘ L S U  - SLLTERS
na -kasze l. (wstępują- w  .zisjięłriośr.i o ‘200 
ProSfcł droższe \vixfi. zagfwnmtne minę 
nclne. N a  składzie w  aptekach i droge
riach. 376
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KRONIKA

21 M a r c d  
Środa

B n e i y k t a  opata

REDAKCJA BEZW AR UNK O W O  U A N U .
SKRYPloW NIE ZWRACA

TE ATR  W IE L K I:
Środa 21. bm. „Upiory", dość. w y 

stęp A. Moissiego.
Czwartek 22. bm. „Upiory", gość. w y

stęp A. Moissiego.
Piątek 23. bm. „Hamlet".
Sobota 24. bm. o 3 popoł. „Straszny 

D w ór", przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej.

TEATR NOWOŚCI-
Sróda 21. b. m. o 8 wiecz. „Tylko  

Ty..."
Czwartek 22. bm. o 8 wiecz. „Dziew 

czę z Puszty".
Piątek 23. bm. „Tylko Ty...“

*
Występy MolssPego w  Teatrze W le l 

kim. W obec wyjątkowego popytu na bi
lety na dwa pierwsze przedstawienia „U- 
piorów " H. Ibsena z udziałem Aleksan
dra Moissi'ego, dyrekcja Miejskich Tea
trów uprosiła wielkiego artystę o wystą
pienie jeszcze jeden raz w arcydziele Ib
sena, a to jutro w czwartek, 22. bm. Bę
dzie to ostatnie przedstawienie „Upio
rów " z udziałem świetnego gościa.

Teatr Nowości daje dziś jedną z na j
weselszych operetek sezonu, cieszącą się 
niesłabnącem powodzeniem „Tylko Ty..." 
W altera Kolio. Jutro w  czwartek przepy
szna, niezwykle melodyjna operetka M. 
Krausza „Dziewczę z puszty".

*
TEATR MAŁY.

Środa 21. g. 7. 30 wiecz. „Ta, która 
zwycięża". Gość. występ. M. Ćwiklińskiej.

Czwartek 22. g. 7.30 wiecz. „Ta, która 
zwycięża. Gość. występ M. Ćwiklińskiej.

Piątek 23. g. 7.30 wiecz. „Ta, która 
zwycięża. Gość. występ M. Ćwiklińskiej. 

m
Z  Teairn Mulego. Najlepsza artystka 

polska Mieczysława Ćwiklińska, której 
szampański humor i temperament cza
ruje i olśniewa widzów, wystąpi jeszcze 
tylko parę razy w Teatrze Maiym w we
sołej komedji „Ta, która zwycięża", po 
czem przemiła ta nowość zejdzie z afisza.

Teatr Mały wystąpi wkrótce z nową 
premjerą. Będzie nią ostatnia nowość z 
Teatru Narodowego W . Perzyńskiego pt. 
„Lekarz Miłości", w  której Mieczysława 
Ćwiklińska odtworzy główną rolę tę sa
mą, którą kreowaia na scenie warszaw
skiej.

*
Szyller - Szkolnik w  Teatrze Małym.

W  piątek 23, w  sobotę 24 bm. o godzinie 
O-ej wiecz. pierwszy raz we Lwowie w y 
stąpi z eksperymentalnym wieczorem  
znany psycho-gralolog i telepata, Szyller- 
Szkolnik wraz ze słynnem medjurn Evigui 
Kara. Telepatia, jasnowidzenie, odgady-

l l l e l e  tszusiuia „M icjinem ” nadarza
P. DARMOLINSKI ROBIŁ MAJĄTEK W  GWAŁTOWNEM TEMPIE, NIE 
PRŁkBIERa JĄO W ŚRODKACH. —  SPRZEDAWAŁ NIESWOJE TEREN Y. 
—  WYDALONY Z AMERYKI, GDZIE CHCIAŁ ZROBIĆ „MAJLAND" WRÓ

CIŁ PROSTO W  OBJĘCIA POLICJL
Lwów, 2 1 . marca.

C— ) Przed Trybunałem pod praew. 
radcy Bajorka odpowiadali wczoraj 
Leon Darjnonński, dkss-przemysłowiec 
naftowy z Tristanowie, oraz Juljan 
Kapuściński, b. dyrektor spółdzielni 
naftowej, oskarżeni o zbrodnię oszust
wa, dokonanego jeszcze w i. 1924.

W okresie największej inflacji Dar- 
moliński założył towarzystwo pod na
zwą „Tereny naltowe'* i wykorzystu
jąc ówczesną gorączkę lokowania pie
niędzy w nieruchomościach przez sprze 
dawanie udziałów w nafcie, zgromadził 

olbrzymie kapitały.
Od obecnego współoskarżonego Ka

puścińskiego pożyczył 155 tys. marek, 
a następnie zerwał z nim umowę i za 
miast zwrotu pieniędzy, cedował nu 
jego rzecz prawa do pól nalłowych. 
Kapuściński jednak przekonał się póź
niej, że pola te nie były własnością 
Darmolińskiego. Następnie akt oskar-

wanie cudzych myśli. Przyszłość, przesz
łość i teraźniejszość, oraz szereg sensa
cyjnych eksperymentów złoży się na pro
gram wieczoru. Ceny popularne.

★
Repertuar gość. występów L id ji Poto

ckiej. —  Dom Narodny.
Środa: „Miraie Łiros".
Czwartek: „M ira le  E fros".
Piątek: „Mimie Efros".
Sobota popoł. „Mirale Efros".
Sobota wiecz. „Miralc Efros".
Niedziela wiecz. „Mirale E fros".

*
Huragan oklasków na premjerze „M i

rale E fros" był wstępem do niezwykłego 
powodzenia, jakiem ten dramat w wyko  
naniu zespołu z Potocką cieszy się-w  sze
rokich sferach bywalców teatralnych. O- 
bok Potockiej biorą z powodzeniem u- 
dział pp. Holzer, Szajewicz, Rożen, Lan- 
dau, W ajntraub, Segal i Kranz.

♦
REPERTUAR TEATRU DLA DZIECL  

Bajki dla dzieci na prowincji.
Środa: Sambor —  „Sokół".
Czwartek: Tarnopol —  „Sokół".

*
prorn -u sp  KINOTEATRÓW:

A P O L L O : „Polonja Restituta'1.
A V E N U E : „Szał młodości".
BAJKA: „Chang-dżungle"
CASINO: „Ben Ali".
CHIMERA: „W ładczyn i Atlan tydy".
KOPERNIK: ..Król k ró lów ".

W ojew oda lwowski Piotr Dunln-Bor- 
kowskl wyjechał w  sprawach urzędo
wych do W arszawy. Interesentów przyj
mować będzie dnia 26. bm.

Posiedzenie Rady przybocznej Komi
sarza Rządn m. Lw ow a odbędzie się w 
czwartek 22. bm. o godz. 18-tej w sali po
siedzeń Rady miejskiej w  ratuszu.

W  Polskiem Tow . Poiitechnleznem  
odbędzie się w  środę 21. bm. o godz. 18 
Zebranie dyskusyjne: a) w  sprawie tech
nicznego urządzenia bruków miejskich, 
b) w sprawie wniosków na „Polski Zjazd  
Naukowej Organizacji" oraz zastosowań

FF .I¥FTn iv O K 7 ,  PO R ." Z 22. III. 1928.

z t e a t r u T
(Wznowienie „Hamleta* Szekspira 

w inscenizacji Stracbockiego.)

Było to w  roku 1798, w trzecim roku 
dyrektury wielkiego Wojciecha Bogu 
sławskiego, a więc rówfto 130 łat temu 
Lwów po raiz pierwszy ujrzał Hamleta 
w  tłumaczeniu Bogusławskiego, alo nie 
z oryginału jeno z gotowych już prze 
róbek francuskich i niemieckich. Dzi 
wna to miała być inscenizacja,. Zmianv 
nazwisk, opuszczenie wyprawy For 
tymibrasa sceny grabarzy, rozmowę 
Hann lata z aktorami oraz zmiana koń 
ca Łragedji (królowa umiera po wypiciu 
trucizny przeznaczonej dla Hamleta 
który zaarbija Klaudljusza i osiada na 
tronie Danii) wykoszlawiiły Szetespiro 
we dzieło, ściągając je do nizin setu 
czydła w guiście modnego wówczas w 
całym świro:-e Kotzobuego. To harakiri, 
jakie urządził Bogusławski Szekspiro
wi da się usprawiedliwić chyba pow
szechną wówczas nieznajomością Ora 
giniaiu i hołdowamiem zasadzie, że w

dramacie cno'a musi w  końcu odnieść 
nagrodę. Wiele od togo czasu przeżył 
jeszcze Lwów inscenizacji „Hamleta" 
Najdłużej jednak, bo całe lat dziesiąt
ku tłukła się po scenie konwencjonalna 
inscenizacja operowo-kostjumowa., pet 
na szczudeł i. patosu w dykcji i w 
grze, fa:ka, jaką znamy z oleodruków 

Współczesny teatr musiał Zerwać z 
tym szablonem. Robiono w ostatnich 
latach rozmaite eksperymenta (Hamb1' 
we fraku), lecz wszystkie zawodziły 
Najlepiej rozwiązał problem Hamtetow 
siki ReJnhardt w swoim berlińskim 
„Deuitsohes Tbeałer", gdzie po raz 
pierwszy wńdziałetn Moissiego w  kapi 
talnet kreacji Hamleta. Reinhardt za 
chował aż do najdrobniejszych szttz* 
gółów hisstoryczność stylu, ale ożywił 
go najcnowszemi zdobyczami technik' 
sconicznej (horyzontalne niebo z ttligo- 
cącerm gwiazdami, świerszcze) oraz 
kapitalnemu pomysłami reżyserskiemi, 
jak pogrzeb Hamleta na tarczach, przy 
współudziale tłumów i przy akompa
niamencie marsza żałobnego Przy 
znają, to ta Reinhardowska iw e n iza  
cja w roku 1914 zrobiła na mnie po 
tężne i niezapomniane wrażenie. P,

S'jrachocki, artysta bardzo inteligentny 
i pracowity, wychowanek Sziliera w 
Warszawie. pokusił się o własną insce
nizację „Hamleta", obejmując równo 
cześnie tytułową rolę, która była zaw
sze postrachem największych nawet 
artystów, uważających kreację królewi 
cza duńskiego za -najwyższy ton szituki 
aktorskiej. Świadczy to pięknie o jego 
poważnych aspiracjach artystycznych, 
jak również o junactwie młodości, lu
biącej szybować wysoko i zwalczać 
największe przeszkody. W  przedsię
wzięciu tem pozostawił mu podobno 
dyr. Trzciński (choć w sprawach „Hann 
lata" kuty na cztery nogii), zupełnie 
wolną rękę nie chcąc krępować mło
dej indywidualności reżyserskiej i ak 
torskiej. Jak było do przewidzenia, 
sukces p. Strachockiego na obu polach 
nie mógł być zupełny i skończony. By
ły piękne światła, lecz były i cienie, 
i tych ostatnich dopatrzyłem się może 
więcej w 'inscenizacji nuż w aktorskiej 
kreacii Hamleta.

Czyżby mieli, rację ci, którzy od ta* 
twierdzą, że aktor grający Hamleta 
nie powinien równocześnie reżysero
wać „Hamleta", bo nic może ująć cało

żenia zarzuca Darmolińskiemu, że we 
spół z Kapuścińskim dopuścili się sze
regu nadużyć na szkodę Marji Cieśli- 
ckiej, a m i. że wzięli od niej zioło
celem zastawienia go, a de facto zioło 
to sprzedali. Gdy wszystkie „interesy" 
Darmolińskiemu się urwały, wyje
chał on

do Ameryki
i tam próbował szczęścia w przemyśle
nalłowym. Władze amerykańskie nie 
udzieliły mu zezwolenia na pobyt i 
wydaliły go. Przed rokiem Darmo] iń- 
ski powrócił do Polski i w Tczewie, na 
podstawie listów gończych został a- 
resztowany i odstawiony do sądu we 
Lwowie.

Po rozprawie Trybunał wydał w y
rok zasądzająoy go na rok ciężkiego 
więzienia z wliczeniem aresztu śled
czego, zaś Kapuścińskiego uwolnił od 
winy i kary. Bronili adwokaci dr. 
Ii ech t i dr- Wołoszyn.

FATAM ORGANA: „Ulferr-ica"
L E W : „Za mit jon dolarów".
MARYSIEŃKA: „Król królów".

M IEJSKIE K IN O  w  „Nowościach": 
W ypraw a Rasmussena do bieguna pół
nocnego. —  Dyzio na plaży. —  Pies jako  
zwrotniczy.

P A Ł A C E : „Tajemnica gabinetu re
stauracyjnego".

PASAŻ: „Ohang-dżuogle".
UCIECHA: „Wędrowny cyrk".

*
W spaniały  film  o £w. Franciszka z 

Asyżu p. t. „Serafin ludzkości" już nad
szedł i zapowiedziane poranki dla m ło
dzieży mogą się rozpocząć. Dochód prze
znacza Dyrekcja „Apolla" na ltolonje w a
kacyjne. Biuro dyr. działa od godz. 10 
(ul. Chorążczyzny 1. 7).

racjonalnej organizacji w  budownictwie, 
przemyśle iip. Goście mile widziani.

Towarzystwo geograficzne we Lwowie
pragnąc zainteresować społeczeństwo 
przedawszystktam tema zagadn łaniami 
nauikoweani, które posiadają aktualne zna 
czernie ogóiino-otoywatefe&ie, poświęci naj
bliższe zebranie publiczne (piątek, 23. 
bm., safla Instytutu technologicznego, ul. 
Bourlarda 5.) sprawie ekspansji polskiej 
na wschód. W  tyra ceilu uproszono prof. 
dr. Mieczysława Limanowskiego z Wiilna, 
jedną z czolorwych postaci w  polskim ru
chu naukowym i kulturalnym, do wygło
szenia odczytu pod Łyt, „Aiutami w  górach 
i na stepach czamomonakich Rumunji". 
Początek o godz- 7 wieoz.

Zarząd Powsz. W yk ładów  Uniw . do
nosi, że piąty wykład Dra J. Frostiga pL 
„Najogólniejsze symptomy psychopatycz
ne" odbędzie się w  środę 21. bm. o 19-tej 
(7-mej) w  sali Kopernika gmach Uniw. 
ul. Marszałkowska 1.

Program Kasyna i Kola lit. art. na bio- 
Aąoy tydzień: W e  czwartek 22. bm. po
czątek o godz. 20-tej kotneert pianistki z 
Krakowa Olgi M artusiew iczówuej. W  pią
tek 23- bm. początek o god*. 20-tej (współ 
n ie  i  Tow. filozo ficznem ) prof. dr. Jan 
iukEsiewicz wykład „O przeznaczeniu".

Zarząd Zjednoczenia poi, chrz. Tow, 
kobiecych przypomina, że dziś w środę 
31. bm. o godz. 6 popol. w  wielkiej sali 
ratuszowej odbędzie się zebranie obywa
telskie w  celu ukonstytuowania Komitetu 
przyjęcia Pielgrzymki Polek z Ameryiki.

Przyspieszanie szybkości pociągów. W  
pnin. komunikacji prowadzone są studja 
mające na celu przyśpieszenie szybkości 
.pociągów kolejowych. Jako jeden ze środ
ków zmierzających do tego jest zmiana 
.progów dębowych na bukowe. Specjalni 
urzędnicy wydelegowani zostań zagrani
cę, by zbadać tę kwestię. Obecnie baiwi tą 
delegacja w Czechosłowacji.

„Moralność przed owszystkiem". „Sce
na Gwiazdy", korzystając z \ pozwolenia, 
otrzymanego od znanego i oenuanego pi
sarza i poety, Ignacego Niilkorowioza, w y 
stawia tę jego (kamcdję, pełną niefrasobli
wego humoru i komicznych sytuacji. „Mo 
.rabiość przedewiszystlkiem" niedawno 
święciła tryumfy na scenie Teatru W ie l
kiego. Sam autor interesuje aię szczerze 
tem śmiałem a zaiszczytnem przedsię
wzięciem „Sceny Gwiazdy". Przedsta
wienie odbędzie się dmie 25. bm. (niedzie
la) o godz. 7 wiecz. w sali „Gwiazdy", 
Franciszkańska 7- W  przerwach koncert 
symfonicznej orkiestry „Gwiazdy" pod ba 
butą, kapelmistrza Kaz. Aibnatewsfciego. Bi
lety wcześniej: Cukiernia Fr. Pitołaja
(Łyczakowska 11).

(— ) W łam an ia I kradzieże. Szulim Ko- 
chen, właściciel fabryki bielizny przy ul. 
Janowskiej U ,  doniósł policji, że w cza
sie strajku robotnice tej fabryki skradły 
bębenki od maszyn do szycia nieokreślo
nej narazie wartości. —  Ub. nocy nie
znani sprawcy włamali się do restauracji 
Chaji Fried przy ul. Sobieskiego 14 i 
skradli puszkę M. K. O. oraz większą 
ilość likieru i papierosów. W yw iadowca  
Kuszlik stwierdził, że włamania lego do

kształtu inscenizacyjnej konstrukcji? 
Chyba tak. Z konstrukcji tuj wyszedł 
Slrachocki najwidoczniej ze wspomnień 
„Reduty" i Szillera. A  więc .schody, 
kotary i reflektory. Nie zawsze i nie 
wszędzie schody to prowadziły ku na
leżytemu nastroijowi, a kotary dawały 
prymitywne choćby wrażenie wnętrza. 
Brak horyzontalnego nieba w naszym 
teatrze, odbił się toż fatalnie na skali 
wrażeniowej. Dzięki czarnym płach
tom, rozwieszonym przez pięć aktów 
nad imurami zamku królewskiego, cała 
akcja Hasnfeta odbywała się w  nocy. 
A te dwie groty pod murami, lewa dla 
wariy i pary królewskiej, prawa dla 
ducha króla Hamleta i dila Otalji, robiły 
często wrażenie zbyt groteskowe. Duch 
Hamleta otka:zał się nie uzbrojony od 
stóp do głowy, ale w chałacie, z lamp
kami przvczepionemi do piersi i do 
ręk i A  gdy, widoczne dila widowni 
tarapki gasły, duch, umieszczony za
nadto na pierwszym planie, nie zniikail, 
ale tyłem cofał się do swej groty. A 
wreszcie koetjumy. Czy krój ich bolsze
wicki był przypadkiem, czy rozmyśl* 
nym trikiem inscenizarora? W  tym 
ostatnim wypadku, groteska wydaje mi

\
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konali: Józef A. Mielewski oraz Juljan 
Klimczak, Których aresztowano. —  Na  
szkodę Klary Bombach, zam. przy ul. 
Skarbkowskiej 7 skradziono większą 
ilość bielizny. —  Z wystawy sklepowej 
Cyli W urm  przy ul. Krakowskiej 3 skra
dziono wczoraj sztukę materji wartości 
210 zł. —  Ignacy Schatzker, zam. przy ul. 
Friedrichów 12 doniósł wczoraj policji, 
że nieznani sprawcy włamali się do jego 
mieszkania i skradli srebro stołowe nie
znanej wartości. —  Ze strychu realności 
przy ul. Na Bajk i 24 skradziono wczoraj 
na szkodę red. Klaudjusza Hrabyka bie
liznę wartości 500 zł., oraz na szkodę 
Henryka Rybosiewicza bieliznę wartości 
158 zł., wTeszcie na szkodę Stefanji W ę 
grzyn wartości 95 zł.

(— ) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Abraham a M ajera za usi'owane 
włamanie s.ę do wystawy sklepowej przy 
ul. Kaźmierzowskiej 4 i Jana W iącka za 
sprzeniewierzenie 1.100 zł. na szkodę M a
jera Bleicha, zam. Panieńska 17.

(— ) Robotnicy zatruci gazem karblto- 
wym. Do szpitala powszechnego przy
wieziono wczoraj: Stefana Habkę i Jana 
Zażyckiego, robotników z browaru przy 
ul. Kleparowskiej, którzy przy spajaniu 
kotła ulegli zatruciu gazem karbitowym.

W Y T W O R N E  KAPELUSZE, 
OSTATNIE KREACJE MODY

poleca pierwszorzędny 
SALON M Ó D  Stełanji TOMASZEWSKIEJ, 

Akademicka 4. 2418-6

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i  nigdy 
niezawodzącemu sercu Czytelników na
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio
nych ran —  znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci głodowej- Nieszczęśliwi sta
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, że 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w  możności zapracować Datki przyj
muje Administracja dla „Maik. obrońcy 
Lwowa".

 o-------

Z°
Znany śpiewak Kiep ora zaangażowa

ny został na sezon 1928-29 do słynnego 
medjolańskiego teatru operowego „La  
Scala". Engagement obejmuje 30 wystę
pów, za które p. Kiepura otrzymać ma 
180.000 lirów.

Odpowiedzi Redakcji.
**an M. L. w  Zbt rewie. W  wiadom ej 

spTaw-ie proszę się zwrócić do L ig i Obro
ny Powiertrznej Pańjtiwa we Lw ow ie  
('gmach W ojew ództw a).

P. Helena w  Stryja. Operacji w ym ie- 
nrionych w liście W-Pamii n ie wykonuje 9ię 
we Lw ow ie, tylko w Berlin ie lub W ied 
niu. Co do sprawy bandażu, (o  wpierw 
na leży zasięgnąć porady tokarza zajm u
jącego się kosmetyką.

ca łk iem  nSe na m iejscu i fataln ie  
chybiona.

Jeśli wyliczam te niedociągnięcia i 
uchybienia inscenizacji (pominę już 
skreślenie Fortyfhbrasa., komitsozmego 
dla fin.air.ego akordu), to nie dlatego, 
ażeby dokuczać młodemu, pełnp.nu za 
palu artyście. Myślę, że rzeczowa i po 
ważna krytyka powinna mu być mil
szą, ndż zdawkowe, lak c-zęsto w reren 
zjach używane pochwały. O ile chodzii 
o kreację Hamlelą, czuło się na każ- 
dem miejscu i z  każdej frazy, że Stra- 
chocki dużo przemys tł i rzetelnie pra 
cował nad pogłębieniem tekstu, będą
cego dila aktora nigdy nie wyczerpaną 
atudinią wszelkich możliwości. Pi zedzl 
wna jest to bowiem kreacja. Hamlet 
sir nie zmienia, a!e stosunek nasz do 
Hamleta zmienia się z pokolenia na 
pokolenie. Aktor, który opracował rolę 
Hamlela i wżywa się w jego duchowe 
perypetje, musi to odczuć i musi'zna- 
leść takie środlki ekspresji, kitóre tra
fiają dio diuszy współczesnego wiaza 
Odczuł to Moissi —  wiek współczesny 
jest nerwowy, więc i jego Hamlet jest 
nerw owy., ba nawet czasem histerycz
ny, a mimo to rob> potężne i spiżowe

N ajriebezpiecm  ejs y 
czław d:i we Francji.

Jest n im  senator —  adwokat, 

P ary ż , w  m arcu.
(e ) N a  m ian o  , ,na nueibezpiocaniej- 

szego w e  Francji, c z ło w iek a ", -zasłużył 
•sobie SOTiiaiiar, aidtwoikia/t —  Gutłoli, re- 
preze,Plujący Okręg' wyborczy m iasta  
Konstanty w  Aflgłetze. Z  jakiego pow o
du  m ąż tak j-cw ażn y  ma. byc najnie- 
bezipiocziniiejszym czi, j wieki->m w e  Frań  

cji? O to z  pow oda swej w y m o w y !
Za jm u jąc  się sp raw am i k ry n ra  alne- 

mi, adw okat Cutfcofó umie p rzem aw iać  
tak w y m ow n ie  ^i. w  zrusza jącio, że n a j
czarn iejszego  zbrodn iarza zrobi jak  
śnieg b ia ły m . . P ow iada ją  o nim , że 
żadn a  jeszcae Ław a prsryaęgiyoh nie  
m ogła  oprzeć oię jego wym ow ie, a w  
r o O ż n n o j1 Konstantynie zdarzy ło  się 
już nlicjodlnokroitn.ie, że pod w p ływ em  

rozczulifljąceg jego w y m o w y  nie tv'iko 
przysięgi':!, a(e i p iln u jący  w  sa li sądo 
w e j zb rodn ia rza  żandarm i z a le w a li się 

łzam i, jak  bobry !

Czy wiięc senator CuiltoW nie jest 
niebezpiecznym człowiekiem?

TABEL A W TG R A N . LOTERJI PAŃ STW -
(Nieurzędowa.)

W dziew iątym  dniu ciągnienia V-tej 
klasy 16-tej Polskie; Loterji Państwowej 
padły następujące większe wygrane:

.5*000 Ł  Nr.: 4i;G85. —  Po 5.000 si. 
Nr.: 24010 601.00.' r -  Po 3 000 sł. Nr.:
46993 48431. -  Po 2.000 zł Nr.. 28742 
37831 60083 75142. —  Po 1000 zł* Nr.: 
1740 8138 12013 .2-4972 27944. 29955 315G4 
35047 46195 46712 70553 124047. —  Po 
600 zł* Nr.: 5026 8590 8852 11168 22787 
23906 26067 30700 35345 384Ś9 39727
54909 65445 67452 70619 7139C S5968
92785 99730 102421 -105435 116938 119898. 
Po 500 Sł. Nr.: 8102 901G 9209 19775
20021 21452 21825 35153 35944 36645
42646 57780 72292 79949 81G2S S8803
94205 102042 102545 103718 118184

LOT/ 5 ei ( ] ! » ; )  M M
do nabycia w  uajw ększaj i na.>S'/-żę- 
śliwszej kolecturz^ lo te rji Państwo- 

wei w  k aju

,H A D Z ]E J .V r, U i S $  S KS US!{] 6
w cenie: '/, lo s u —  Zł. 51' , J/S losu 

Zł. 1 ) 0 - ,  '/, os -  Z ł 2Ja'— .
Ko osa ne "zansel 

C ą d r u j i  )3>  m m l w
Gióu/na w y  irona Z ł *  659 0 J O
tabelki w y a ra iw k  można c >d enn e 5 
l a r m o  przeg 'ąd ić w  m a ym Kanto
rze. W y g  ona.!o y zim ieui mv na no
we z n t.cli.n is 'ow3ti p-awam gry 

w  tvm sam m dn:u

wiażenie. Hamlet Strachockiego, po
mimo simę akcenty w scenie klasztor
nej z Ofelją 1 w Scenie z aktorami, byt 
raczej romantyczny, w ;,ęc nie zupełnie 
na meitę współczesności. W  tej koi, 
copc.i, rzecz naturalna, najlepiej wy 
chodziły momenty liryczne. Podnosił? 
wrażenie piękna i owiama poezją gmuT 
ku sylwetka tego artysty, który jeśli 
jeszcze nie wygrał wieikiej gry, jaką 
josl tłami et. to w każdym razie rozwi 
nął już skrzydła do pięknego lotu 
wzwyż.

Uosobieniem ciahej poezji czystego 
serca dziewczęcego i kobiecej atłaso 
we/j miękkości była Łozińska, jako Qfe 
lja. Ginęła w  oczach. j,ak kwiat pod
cięty kosą śmierci,- zaehowuąc śliczne 
czyste 1'i'nje kreacji od początku do koń 
ca. Silił się na kró ewską dostojność 
Gutfcner, którą miała w pełnej 1 "erze 
ocisągawa Rasińska.

Dekoracja, trochę w  guście Gordona 
Oaig.a wyszła z pod pędzla bardzo 
zdolnego 1 wiele obiecującego malarze 
Różańskiego.

fle ń r d t  Jfljierzchow ski.

I

1 E L E
L  6 8 8 ; ICBSY I TAK. l l L U b N I K  BEZTUBfrr 

Po!sk e Zakłady SIE iEKS  S. A.
W a r s z a w a , F ok sa l 18 te le f .  20-13*

(

12G975. — Ponadto 160 wygranych po 
400 złotych 1 1570 w ygranyci) po 260 zło
tych.  o ---

Dziś, w dziesiątym  dniu ciągnienia 
5-ej klasy lG-ej loterji państwowej, głów 
niejsze wygrane padty na numery nartę- 
pująoe:

lS.COO zł. Nr.: 89641.
Po 10 "00 zł. Nr. 67217 10031.
Po 5-000 zł. Nr.: 27841 38774 41508 

842G6 los „N a d z ie ji" , Lw ów , Syksluiska 6. 
103234

Pr 3.000 zł. Nr.: 11631 46657.
Po 2.GC0 zł, Nr.: 37353 70343 80010

86367 129622 los „N adzie ji Lw ów , Syk-
stuska 6.

Po 1.000 zł. Nr.: 14719 19702 20002 
38677 41577 56573 57023 63539 64623
64833 68316 8E570 86306 87325 96675
103261 108481 109208 115435 117419
123938 124813.

Po 600 zł. Nr-: 4725 7860 11888 14230 
16778 17133 22437 39263 42351 54647
80805 94579 107369 107710 120444 127412 
127477.

Po 50C zł. N r:. 1073 22651 25970 28467 
28552 35910 40904 41620 43003 47371
50241 54549 55220 56050 67083 73297
78122 84059 86794 88157 97873 102910
105501 111545 112618 114765 115610
.116105 120057.

Pon.adlo 162 wygranych  po 400 zł.

iv  Bieżącej C5teBji pad y oótyćhćzas na losy
ZAKUPIONE w SZCZĘSLIwy-M

K A N T O R ZE  WYI HA ny O .  G R U S S
_ LW 6 W .U l.3 a o  M AJA &.____
~ MASTfjpUJĄCŁ GŁÓWNE VVGRANE-

WO-OOO^^ 91̂ 21̂
yCt&WH?* =-L̂ a.i.iea8_**=fcf łł

t1A 00LBButVK(Mr85276 'l * 4 .0 0 0

tosibo nowej lćtłrji najdogodniej zamawiać korespondentką
K A N T O R  W Y M I A N Y  O ,  Q / 2 f 7 S S  L W Q W .u l . 3>m M Ą M 3 .

f / O  | I ‘ /2 ■ r t  2 0  |

Kccik rtrdłort>*i.
;  u a , . . . . . . ,  tlADJOW YCA

Środa, 21. marca 1928.
W arszawa (1111) 18.15 Koncert orkie 

stralny. 20.00 Odczyt organizowany prze^-. 
Prezydjuim R ady M inistrów. 20.30 Kon
cert w ieczorny. 22.00 bygnal czasu i ko- 
nnrmkdty.

Ki.akdyi (566) 20.30 Koncert pośw ięco
n y  twórczości Karola W ebera. W ykon aw 
cy  :; F. P iatówna i  orkiestra 20 p. piechoty, 
krr iko wk.

Poznań (344) 20-30 Koncert firm y
,,Phil.ps“ . 23.00 Muzyka taneczna, z „Pa- 
lais R oya l".

Eatowme. 20.30 Koncert m uzyki staro- 
wlos-kiej. 22-30 Koncert z kawiarni „A - 
storja".

W ilno (435) 18.30 Koncert popołudni 
orkiestry wojsk, poświęcony m uzyce SI, 
Moniuszki. 20.30 Koncert kameralny.

Wrocław (322) 20-00 „Trunek m iło
sny " opera komiczna w  2 aktach Donizet- 
t-iego.-Trarem. z Teatru miejskiego.

EróJew.cc (329) 20.10 Koncert (Bach
Schubert, Loew e).

Prana (349) 18.25 „Brandenburgczycy 
w Czechach" opera Smetany. 22.00 Dań- 
eimg.

Lipsk (366) 21.15 Koncert popularny 
22.3t) W ieczór krbaretowy.

StuttB<-.ri (20.00 , John Gabriel Bork-
man“  sztuka w 4 aktach Ibsena. 23.06 Ka 
barci i jazz band.

Langenberg (4G8j '21-50 Koncert (chór, 
oćKiestra).

D er'ia  (484)20.30 W ieczór m uzyki ro
syjskie;. 21.80 Mowa min. Strcsemanna.
Transm. z ratusza w  Schónefoerg. 23.00
Muzyka kapeli M. W ebera

Wiedeń (517) 20.30 „Sprzys iężen ie"
kumedja P. Merimee. Na zakończenie mu
zyka lekka.

Monrcbium (535) 19 05 Recital for
tepianowy Rv*7ar3p Staaha. 20.00 W ie 
czór rozm aitości.

 o-------

Czwartek, 22. marca 1028*
W arszawa (1111) 17.45 „Ś w it, dzie , 

i noc" Niccodęmiego. Wyko-nawcy: M.
I.i auczi J A* Węgier 20,00 Odczyt or

ganizowany przez Prezyd. R ady min. 
20.30 Koncert. JB2.00 Sygnał czi^u  i  ko. 
miunikaty. 22.30 , M uzyka tameoz-na.

Kraków (566), W iln o  (435), K ciow ice  
(422). Od godz. 20.00 Transm isja z ,V5|̂ r- 
szawy.

Poznań (344) 20.00 Trrrrsm. z W ai- 
rzaw y. 20.30 Koncert w ieczoray. (Bach. 
Porosi).

W rocław  (322) 20.15 Koncert w ieczor
n y z udftfeiom tenMpa. F. ' Baawria-i.na. 
,O ile iA Ą fc- —  „Onfiuisz w ipi-e(;'ie'‘ , Schu
bert - -  „K&^amtaJJa"). 22.30 Muzyka tę% 

-rjecz/na.
K łć low iec  ((E9.fy20.10 W ieczór humo

ru .1 21.10 Koncert.
P raga (348) 19.80 K om ce^ symfoiiicsir' 

ny. (Giuck, Mozart, Rttipighi, Kornaut).
Lipsk (366) 17-00 Koncert. 20.15 W ie 

czór Goethego. Orkiestra i cecytac.e. 22.3(1- 
Daincing.

S iutłrart T379) 20.15 „Sinoibrody", o- 
jjereflka O ffenbicha-

R zym  ‘,447/ 20.45 .Hrabia Luksem 
burg'', operetka w  3 aktach Lehara. 22-50 
Muzyka lekiKa.

Lanc.m lierg (469) 20.00 „Cosi fan
tutte", opera komi:c;ina w  2 aktach Mo- 
zc.rta. Transim. z j E.ęa.iru w Duibfaunru.

Berlin  (484) 17.00 M uzyka kom pozy
torów nowoczesnych. 20 10 „G asparo fll", 
cnera w  3 aktach M iilockera. 22.30 L.ęi:- 
oimg.

W iodcń  (517) Transm isja z sali kon
certowej. Schubert —  „H arfa zaczarow a
na", Me-ndefeeohn — Koncert skrzypcowy.

Mcdjolan (526) 20.50 „P u ry tan i", ope
ra Bal lir,i ego.

Ź ”rie rosooćarcz3c
isOGLNłl RUżiuuJiiwi GAZOWE NIE 

WYMAGAJĄ KONCESJI.
Warszawa, 20. marca. (Tel. G. P.) 

Na wozorajszem piosiedzeniu Komit. 
Ekon. Rady Mm. obradowano m. i- nad 
sprawą nowelizacji ustawy gazocią  

gowej w tym dnchn, że koncesji, wzgl. 
wyłączności państwowej) podlegają je* 
dynie rurociągi główne, natomiast od
gałęzienia łączące kopalnie ze zakła
dami gazów ziemnych, jak i zakłady 
poszczególne z konsumc&ami nie bę
dą wymagały specjalnej koncesji. Roz
szerzone mają być uprawnien-ra wła
ścicieli kopalń produkujących gaz rien  
ny. Taryfy za odwodzenie gazów ziem 
nych, jak również taryfy cem gazu dla 
konsumentów ustalać będzie —  jak^. 
dotychczas —  Min. przemysłu, nato
miast'wysokość wynagrodzenia za gaz, 
który właściciele kopalń zmuszeni są 
oddawać zakładom gazowym, ustala 
się drogą porozumienia między produ
centami gazów a koncesjonowanym 
zakładem gazów ziemnych.

ANGLICY ZB INTERESOWALI SIĘ 
POLSKIEM DRZEWEM.

Wilno., 20. marca. (Teł. G. P.) 
W najbliższych dniach mają przybyć 
do Wilna przedstawiciele wielkich an
gielskich przedsiębiorstw drzewnych
dla zaznajomienia się z tutejszym ryp 
kiem drzewnym, oraz warunkami eks
portu drzewa. Z W ilra udają się do 
Rygi, a starmąd do Kowna., gdzie badać 
będą warunki sbSłwu drzewa Niemnem 
do Kłajpedy. W Wilnie ntają zabawić 
kilka dni.

< Pieniężne przekssy raorawcrac* Do
1 tej poi-y wym i/na p M a h zó w  pocztowych 

odbywa się ty lk o .e Francją i Stanami Zj. 
Do ibnych państw pieniądza są przesyła
ne listanj’ w&rtośniowemi, cci połączone
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jest z szeregiem formalności. Celem udo
stępniania przesyłki- pieniężnej naszym 
ctnigraniloiin, Mm- Poczt czyni obecnie 
przygotowania do -wprowadzenia wymia
ny -przekazów pocztowych z Anglją, Ar
gentyną, Draży]ja i TV1«?ty<ną,

CIFŁDY.
G IE ŁD A  L W O W S K A .

L w ó w  20. marca.
Targ akcyjny w  zaniedbaniu.
Obroty bardzo skromne przy utrzy

manej tendencji.

G IE ŁD A  ZB O ŻO W A.
L w ó w  20. marca.

Wszystkie gatunki zboża zwyżkują w  
cenie. Do transakcji nie doszło z powodu  
zbyt wygórowanych żądań.

Mąka żytnia poszukiwana po cenie 
6G— 6? zł. przy słabej podaży.

Tendencja nadal wybitnie zwyżkowa.
Usposobienie silne.

KURSA ZB O ŻO W E .
Lw ów  19. marca.

Pszrnfra kraj. dwoi sną e» i tfż/ i a 0—  
730 gr. 55.00— 56.00, Pszenica kraj. zbio
rowa ex 1927 730— 710 gr, 53.00— 54.00,
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 42.25—
14.50, Jęczmień małopolski browarnia
ny 670 gr. 43.50— 44.50, Jęczmień małop. 
przemiałowy 640 gr. 42.50— 43.00, Jęcz
mień mmiip. pastewny 600— 610 gr. 
35.25— 36.25, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 40.00— 11.00, Kukurudza rumuń
ska 39.50— 40.50, Ziemniaki przemysło
we 0.00— 0.00, Fasola biała 50.00— 60.00, 
Fasola kolorowa 43.00— 46.50, Fasola 
krasa 55.00— 60.00, Groch 1/2 Victoria
63.00— 60 00. ( i r i .h  polny 40.00— 50.00, 
Bobik 37.00— 38.00, Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00— 00.00, W y k a  31.00-—35.50 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50—  
850, Stoma prasowana 4.25— 4.75, Ilre- 
czka 50 00— 52 00, Len 68.00— 71 00, L u 
bin niebieski 23.75— 24.75, Rzepak ozi
my ex 1927 68.00— 70.00, M ąka pszenna 
40 proc brutto za nello łącznie z wor
kami loco Lw ów  89.00— 9000, Mąka

i/enuu 50 pic hiulto za netto łącz 
nie z workami loco Lw ów  80.00— 81.00, 
A.ąka i ji in a  lin pioc. brutto za netto łą 
cznie z workami loco Lw ów  61.00—61.00, 
Grysik kukurudziany 60.00— 63.00, Mąka 
kukurudziuna 48.00— 50.00, Otręby żyt
nie netto bez worka 30.25— 30.75, Otręby 
pszene netto bez worka 30.25— 30.75, 
Kasza hreczana 93.25— 95.25, 50 proc. ca
lówek, 50 proc. połówek, Kasza jaglana
80.00— 84.00, Kasza jęczmienna 64.50—
66.25, Pęcak 63.00— 64.00, Proso krajo 
we 42.00— 44.00, Makuchy lniane 47.00—
48.00, Koniczyna czerwona k rajowa na
turalna 220.00— 250.00, Mak niebieski
90.00— 110.00, Mak siwy 75.00— 90.00. 
W ink i jutowe wyr. Stradom. Warta  
1.70— 1.80. Częstocbowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65— I 70, W ork i używane dobre, 
za sztukę 1.60— 1.60.

G IE ŁD A W AR S74TT«:k \.
W arszaw a 20. marca. (Tel. G. P.) Do

lary Stanów Zj. 8.86 3/4, Sztokholm  
238.66, Holandja 358.00, Londyn 43.41, 
Nowy Jork 8.88, Praga 26.35, Szwajcarja
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ŚCIC1EL
Zapadło długi-e milczenie.
—  Łzy k obie La wyszła z tego po

koju — żywa?
—  Myślę, że lak —  odparł Gregory 

ponuro.
—  A je] mąż opuścił bibliotekę —  

żywy?
—  Nkr-h s:ę pan sam przekona, o ile 

wiem, pól godziny leżaiłorn nieprzy
tomny. Baigh jednak umie robić szablą, 
jak każdy z nas.

Mike opuścił dom, przeszutoawszy go 
od strychu do piwnic. Badał całą służ
bę, która z je d n y m  wyjątkiem mówiła 
po hotenderaku. lecz właściwie nic do
wiedział s ę  nic konkretnego ani no
wego. Wróciwszy do bi!bl’jpteki, zapalił 
w&zystkie światła.

—  T*>raz chcę widzieć Bagha —- 
rzrkł.

—  Mówię panu, że go niema, zresztą 
jeśili pan mi nie wierzy —  Gregory

171.32, W iedeń 125.09, W łochy  47.00. -  
5 proc. pożyczka konwers. 07, pożyczka 
kolej, konwers. 01, pożyczka kolejowa  
102, dolarówka 70.00, 8 proc. listy zast. 
Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. listy za ft. 
Banku Rolnego 94, 8 proc. oblig. kom.
Banku Gosp Kraj. 94.

W arszaw a 20. rnarca. (Tel. G. P.) Bank  
H andlowy 123, Bank Polski 149, Bank 
Zw. Sp. Zar. 88, Spiess 102.50, Dąbrowa
72.50, W arsz. Cukier 74.25, Firley 56.00. 
Lazy 9, Nobel 38 1/4, Cegielski 44-50, O- 
strowiec 85, Pocisk 11, Rudzki 54, Stara
chowice 64.75, Borkowski 19.25, Spirytus
39.50.

G IE ŁD A  K R A K O W S K A .
Kraków 20. marca. (Tel. G. P.) Tohun

13.25, Pharm a 6.50, B. Polski 147, Ziele
niewski 156, Trzebinia 0.54, Pocisk 2 .00, 
Parowozy 33.50, Górka 95, Azot 5.75, Sier 
sza g. 12.80, Siersza d. 52.50, Krakus 0.18 
Chodorów 147, Chybie 4.95, Piasecki
16.00.

G IE ŁD A  ZURYCH SKA.
Zurych 20. marca. (Teł. G. P.) Paryż  

20.43, Londyn 25.34, Nowy Jork 5.16 1/8, 
Bclgja 72.35, W iochy 27.41 1/2, Hiszpania  
87.37 1/2, Holandja 209, Berlin 124.17 1/2, 
W iedeń 73.05,. Sztokholm 139-40, Oslo
138.60, Kopenhaga 139 20, Sofja 3.75 l/i, 
Praga 15.39, W arszaw a 58.25, Budapeszt 
90.70, Biatogród 9.13 1/4, Konstantynopol 
2.64, Bukareszt 3.22, Helsingiors 13.10, 
Buenos Aires 222 1/4 |

G IE ŁD A  W IE D E Ń S K A . t
W iedeń 20. marca. (Tel. G. P.) Am

sterdam 285.70, Belgrad 12.48 1,8, Berlin 
169.74, Bruksela 98.88, Budapeszt 124.03, 
Bukareszt 4.40, Kopenhaga 190.15, Lon 
dyn 34.64, Madryt 119.55, Medjolan  
3/.47 1,2, Nowy Jork 709.35 3/4, Oslo 
189.47, Paryż 27.92, Praga 21.01 7/8, So 
fja  5.10 3,4, Sztokholm 190.45, W arszaw a
79.84, Zurych 136.65, Amerykańskie 
707.80, Niemieckie 169.50, Francuskie 
27.87, W łoskie 37.48, Jugosłowiańskie 
12.39, Czeskie 20.98, W ęgierskie 123.96, 
Szwajcarskie 136.35, Renta m ajowa 0.56, 
Renta koronowa 0.43, Dunaj Sawa Adria
80.85, Tureckie 40, Bankverein 29.40, Bo- 
denkredit 125.40, Kreditanstait 64, Anglo- 
bank 27.80, Hipoteczny 69, Kompas 0.90, 
Landerbank 24.60, Merkury 26.35, Austi. 
Kol. Państw. 27.50, Kolej Południowa  
13.10, B rowary 102.25, Alpiny 41, Beig  
und Hiitten 719, Krupp 12.25, Prager E i- 
sen 358.75, Rima 126.90, Skoda 249.60, 
Zieleniewski 15.35, Apollo 186.75, Fai.lo
6.60, Karpaty 29, Galicja 70.75, Nafta
32.85,

G IE ŁD A  PAR YSKA.
Paryż 20. marca, (Tel. G. P.) Londyn

124.02, Nowy Jork 25.40, Belgja 354 1/4, 
Hiszpanja 427 1/4, W łochy 134.16, Szwaj
carja 489.25, Danja 681, llo laud ja  
1022 3/4, Norwegja 678 1/2, Szwecja 
082 1/2, Praga 7510, Humunja 15.70, 
Niemcy 607, W iedeń 358.

G IE ŁD A  LO N D YŃ SK A .
Loudyu 20. marca. (Tel. G. P.) Nowy  

Jork 488.16, Holandja 12.12 1/2, Francja
124.02, Belgja 35.01, W łochy 92.42, Niem 
cy 20.40.7, Szwajcarja 25.34.1, Hiszpanja 
28.99, Danja 18.21, Szwecja 18.18.1, N or
wegja 18.28, Helsingfors 193.80, Pragą  
164.68, W iedeń 34.54, W arszaw a 43.47.

pmisierii do biurka i nacisnął rączkę. 
Drzwi się rozsunęły, ale nikt się nie 
ukazał.

. Po chwili wahania z rewolwerem w 
jedjnpj ręce, a latarku w drugiej, 
Brixain wszedł do mieszkanid małipy 
Oba pokoiki były niezmiernie czyste, 
choć zwierzęcy swąd przenikał wszyst 
ko. W kącie stało łóżko z kocem, prze
ścieradłem i. [K>duszką. pod śc-iianą ro
dzaj bufetu pełnego orzechów, wodo 
ciąg, stara, wygnieciona kanapa i trzy 
kule krikietowe, widocznie zabawki 
wstrętnego stworzenia. Zakryty kotarą 
czworokątny otwór w murze, jakieś 
sit-drn stóp .nad ziemią, służył małpie 
za wyjście. Nie było ś’adu krwi ani 
żadnego dowodu że Bagh brał uda:ał 
w strasznej scenie, która się rozegrała 
poprzedniej nocy. Wróciwszy do bib!jo 
t -ki, Brixan ciągnął dalej swe poęzuki 
wania, b-rz m-c nió znalazł, dopiero w 
małym saloniku.' obok. spostrzegł na 
framudze okna wielką ilość zmaków 
bosych stop i ciała ciągnionego naze- 
wnąirz.

Przez ten czas szofer detektywa po
jechał do Chichester i wrócił s dwoma 
polikramta.ni, którzy pomogli w  dslazej

OBROTY PRYW ATCE .
L w ó w  20. marca.

Tendencja znacznie zwyżkowa. Uspo
sobienie ożywione. Obrót średni.

W A L U T Y t  Dolary ameryk. 8.89.00—  
8J39.50, dolary kanad. 8.8430— 3-85.00. 
korony czeskie 0.20.33— 0.26.50, szylingi 
austrj. 1.25.50— !.26.Ó0, leje 0.05.00—
0.05.50, franki francuskie 0.34.60— 0.35.00, 
franki szwajcarskie 1.7*.50— 1.72.00, fun
ty szterlingi 43.50.00— 43.80.00, czerwień- 
ce gowjeckie za jeden 32.50— 32.80.

ZŁO T O : 20 koron 36.55.00— 36.80.00,
20 franków  34.5G.0u— 34.80.00, 20 marek 
niem. 42.50.00— 42.80.uu, 10 rubli ros.
46.90.00— 47.30.00.

SREBRO: Kor. austr. 0.69.00— 0.70.00, 
5 kor. aust. 3.55.00— 3.60.00, floren austr.

POSZUKUJĘ energicznych przedstawi
cieli na miasta: Rzeszów . Drohobycz, 
Stryj, Boryslsw , Stanisławów, Tarnopol 
i Sambor. Zgłoszenia pisemne kierować 
do „Ruchu", Kraków, Szczepańska pod 
„Artykuł snożvw czv“ , 2469

CHCESZ Oi k ZYMAC POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden
cyjne prof. Sekulowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlęwej, stenografii, 
nauki handlu, prawu, kaiigrafj'. pisania 
na maszynach, towaroznawstwa, an
gielskiego, irancuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. '  1180-39

1.78.00— 1.80.00, ruble rosyjskie 2.95.00—  
3.05.00, kopiejki za rubel 1.48.00— -1.52.00. N A U K A  I  W Y G h O W A N IE .

, 10 groszy za wyraz. B

O G Ł O S Z E N I A ,
FRANCUSKA rodowita szuka posady od 

1. kwietnia. Adres M. Disses, Mochna
ckiego 25. 2469-3

P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E . 1 
K  3 grosze za wyraz- M M IE S Z K A N IA , S K L E P Y . 1

f l  10 groozy za w y ru . ■

OSOBA młoda, dystyngowana, energiczna 
weźmie w  zanząd pensjonat- Zgłosze
nia pod „Pensjonat". 2490

2 LOKALE frontowe, Ryneik 2 i Ruska 14
do wyniajęaia. Wiadomość u gospoda
rza. 2509

PAŃCIA z ukończoną 6 fcl. gimmaz. poszu
kuje posady -biurowej lub buęńa.Uerji na 

bardzo niskich warunkach- Zgłoszenia 
do Administracji pod „Nadzwyczaj zdol
na". 2501

D W A  POKOJE nieumeblowane, z kuchnią, 
lub bez, komfort, poszukiwane od kwiet
nia. Zgłoszenia w Administracji pod
„Solidność". 2502

OSOBA inteligentna, solidna w średnim  
wieku, poszukuje posady w  pensjonacie, 
iw miejscu kąpielowam do pomocy ea- 
rządu. Zgłoszenia do Administracji pod 
„Solidna". 2496-2

POKÓJ wraz z kuchnią, umeblowane dla
inteligenta ych, spokojnych osób do wy
najęcia- Murarska 49, parter na prawo, 
od 6— 7 wieczorem. 2500

POKÓJ bez mebli, frontowy, dwa okna w
okolicy Techniki zara-z do wynajęcia. 
Zsłorrrmia pod ..Frontowy". 2499-2

INTELIGENTNA, w ie* średni zajmie się 
domem u starszego pana, również dzieć
mi, może wyjechać z chorą osobą. Zgło
szenia do Administracji pod „J. Z-“

2462-3
POTRZEBNA sna rutynowana (panna) 

do wędliniarni i dziewczynka zaraz. 
Zgłoszenia Kętrzyńskiego 1. 24, wędli- 
miarnia. 244-2-3

G O R ZELAK * I AGRONOM w jednej oso
bie ze zdolnościami praktycznemi, z 
ładnem pismem poszukuje posady po- 
spółnych gospodarstw pod rękę właści
ciela na spól. „Gorzetoik rządca",

2365

K U P N O  I  S P R Z E D A Ż , 
f l  12 groszy xa wyraz.

M ŁODA osoba z ukończoną semm. matu
rą poszukuje zajęcia lektorki lub osoby 
do towarzystwa. Wiadomość pod P- W - 
do Administracji. .2322-3

PARCELI 100 sążni blisko tramwaju po
szukuje się do natychmiastowego zakuip- 
nia. Zgłoszeni? „Domy Stażowe" ul. Clio- 
rąż-csyzmy 31 2507-4

W O L N E  EOSADY. 1
10 groszy ar wyra*. 1

■  R O Ż N E  D O N IE S IE N IA . L
f l  10 groazj za wyraz. . .

FRYZJER Neuman, Stryj, poszukuje ru
tynowaną rrmnikurzystfeę obzmajomioną 
z ondulacją, jakoteż damskiego czelad
nika. 24R7-2

D Y W A N Y  smyrneńskie, strzyżone i juto
we po cenach fabrycznych- W ANK , pł.
Mariacki 5. I. p. 2449

U N IE W A ŻN IA M  zgubioną książeczkę -woj 
skową Piotra Rozdeby rocznik 1900 Try 
buehowce, wydaną przez Powiatową 
Komendę Uzupełnień, Czorlików.

2447-2

KANOELARJA adwokata dra O-stermanoa, 
Fredry 7, przyjmie mundantkę piszącą 
biegle na maszynie. Zgłaszania osobiste 
tv<lko od 4— 5-tej. 2452

rewizji całego obejścia. W ynaźne krwa
we ślady prowadziły przez żwir, klom
by kwiaiowe, trawniki i gubiły się w 
ogrodzie warzywnym.

—  Pytanie kito go niósł? —  zauwa
żył inspektor Ly'e, gdy Michaił opo
wiedział mu zdarzenie w  Griff Towers. 
— Wygląda mi na lo, że ci ludizie zo- 
rttato żabich w damu. a ciała wywleczo
ne przez Bagha. Jeśli znajdziemy nwł 
pę, znajdziemy klucz tej tajemnicy 
Oczywiście Pentne jest ..Łowcą-Cza
szek" — ciągnął dalej —  rozmawiałem 
z nim parę dnu1 temu i odniosłem wra
żenie. że lak być musi.

—  Nie jestem tego całkiem pewny —  
rzekł Michał wolno. —  Moje Łeo-rje są 
troszkę dziwne, a jeśli gir Gregory o- 
każe si.ę mordercą, Zdziwi mnie nie
pomiernie. Narazie nic więcej nie mo
żemy uczynić, tak roztoczyć nad. do
mem siilną obserwację.

Po chwili znaleźli jeszcze znaki aa 
murem, gdzie na kupie liści, jeden ze 
zbiegórw położył swój ciężar, prawdo
podobnie, by odpocząć. Ślady wiodły 
w pole i Łam gubiły Śi® bezpowrotnie.

ROZDZIAŁ XXV.
Z dużym wysiłkiem woli Adela Lea- 

minigtion zdobyła się na zaproszenie 
mężczyizny do siebie na herbatę. Lecz 
raz pcwziąwsz'" ten zamiar, cieszyła 
się ogromnie na jego przyjście. W 
chwili), gdy Mike parł do Leatlherhead, 
rozmawiała z Jackiem Knebwurlih w 
jogo biurze.

—  Oczywiście, moje ćtóecko, zwal
niam cię na całe popołudnie —  mówił 
Stary. —  Jak się czujesz w stosunku 
do filmu, czy pewna glebie?

—  Zupełnie nie, mr. Knebworth. Je
stem ogromnie zdenerwowana i nie wy 
daje mi się możliwemu aby pierwsza 
próba była pomyślna. Śni się o takich 
rzeczach, ale we śnie wszystko łatwo 
przychodzi. Gdy pan zawoła „kame
ra", chwyta mnie strach i wyobrażam 
sobie, że każdy mój ruch jest szczytem 
niezgrabności.

—  Ale lo nie trwa długo — rzekł dy
rektor ostro, tak ostro, że się uśmiech
nęła.

—  Rzeczywiście po chwili wozuwara 
się w charakter tej osoby, którą mam 
przedstawiać

U. d. a.
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Reumatyzm
ne wobóle, ischias, gościec, ból głowy i tym po
dobne doleg iw ośji usuwa szybko i pewn.e od 

25 lat znane nacieranie pod nazwa

I C H T 1 0 M E N T 8 L
lic. ne codziennie wpływ ające uznania i podzię

kowania. /

I C H T O M Ę N T O L  W szęd z 'e  do nabycia.
Skład tvysylkowy: Laboratorjum  chemiczna apteki 

Mra. S z y m o n a  E d e lm a n a  w  Samboize.

CH ubOBY W ENERYCZNE i rrstaizats 
skórne, neuratuecję eeksnalną scey spe
cjalisla Dr. Fusrh, W ałow a i i  b49S

CHORZY NA CUKRZYCĘ
otrzymują bezpłatnie dokładną broszurę 
Nr. 10 Dr. Hugo Caro, Sp. z o. o. Gdańsk, 

oddz. 18- 2 i 56

ZDirieszns euiłasien e
na rękach, nogach, pod pachą i t  p. 

usuwa radykalnie

DEPILATOR „GARCONNE".
Do nabycia wszędzie. Cena 2 zł- 50. 

Skład wysyłkowy: Apteko pod Św. Anną, 

Lwów . Janowska 52. 2164

F IL IP P  BESTH LO FF unieważnia książe
czkę woeskerwą wydaną przez P. K- U. 
Lw ów , rok 1904. 2491

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 'książeczkę w o j
skową Łukesza Aleksandra, rocznik 1893 
Bbrzyż, wydainą przez Pow iatową K o
mendę Uzuoelnień Czortków. 2506-3

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę w oj
skową W asyla  Seńkiw, rocanik 1900, Ho- 
Zbrzyż, -wydeiną przez Pow iatow ą K o
mendę Uzunelnień Czortków. 2505-3

na'm od liejsze na su k n e  i 
po szewki, koronki, t ule,

R a f  y  oraz w szelk  e do tatki poleca

S. Blaustein
L w ó w ,  u l. W A Ł O W A  I I .

W YT W O R N E  modele wiosenne okryć, bu- 
krień w ytw órn i •warszawskiej Br. Un.kie- 
•w.ioz okazyjnie tySko 3 dni- Grunwaldz
ka 2, II nielro. 2503-2

Ś W IE TN E  opaski biodrowe od 11 zł. M a
gazyn gorsetów paryskich „M ałgorzata",
Batorego 34. TI. 2495-8

ż A  J -U Z lU Z L N iii 300 doi. na cztery m ie
siące diaim procent i -zabezpieczenie. 
Axłm. .yPorannej" pod „U czc iw ość".

2494 2

U N IE W A ŻN IA M  książeczkę wojskową wy 
daną przez P. K. U. Z łoczów  na n a zw i
sko Grzegorz Bury, zgubioną w n ie 
dzielę. Adres Grzegorz Bury, Kurowice.

2458-2

KAPELU SZE  i woale żałobne poleca 
Topolnicka, Kopernika l, Pasaż Miko • 
lascba T n. 2150-4

KAŻDEM U bez poręki sprzeda i w ypoży
czy meble wszelkiego rodzaju na długo 
term inowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lw ów , Rulewskiego 7. (naprzeciw ka
tedry) rok zatn* 18Q4. 1925-?

ZA K O PAN E  wuia „W iktor ja "  na drodze 
do Sanafor naucz, poleca pokoje z ca
lem utrzymaniem po cenach bardzo 
liininiUowrmoft 7256-3

mmi
Chomika D-ra FR ANZO SA, jodyny 
radykalny 1 wypróbowany środek 

(nacieranie) na

Reumatyzm
kłucie s powodu przezięb enia, na 

postrzał, ischias i Ł p.

Żądać w aptekach.
UfyrOD I stetuna sp rze d a ! Apteka 

mikoiascda. lu jó w ,  KopernlKa 1 .

CENY OGŁOSZEŃ:
Ze wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tek 
stem 12 gr., za wiersz 1 szpalt, milime 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1 -szpalt, milimetrowy iszer 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
l szpalt, milimetrowy Isier. 6u m mi w 
tekście (kronika, repertuar, dział tkono

RADJO-APARATY
pierwszorzędnej marki „Royai D & M.

3 i  4 am pow e o d - ie r  ią "e  całą Europę na głośn ik  b ez  szm e
rów  i zniekszta ceń —  o n a d zw , czajnej s ile  głosu.

Jak i  Łuperbete od yn y  7-dmio 1 m pow e o d b e ra ją .e  ne an
tenę ram ow ą po bardzo l isk i j c _ nie.

K. DOMICZEK i Syn
Lwów, Kościuszki I. 6.

KANDYDACI NA SZOFEROWI
Przy największy h waszta a c h ig a  ażach samo3' odowych w  Malopolsee

otw arte z a s z ł y  r .ą d o w o  -  u p o w a żn  o e
Lwowskie Kursy

HIEMM iflJOM M
I  ż. A le ’ sandra JU TREG O

Lwów, Kopernika 54- Tei 1*94.
SPE CJALN E  U  G f: dla urz dn kaw  państwow ych, akadsm ik 'w , 
cz.oaków  organ iza^ i sport., zaw odow ych  i b zrób itnyeh. W p isy  co- 

d iennio. In form acje (p r <gi am y) udziela Zarząd K ursów  
  —  P i s z  i e  o  p r o s p e k t . .  _

Do L. 18.95:n2f/DK 
Z.

M i Jska K o le j elektryczna w  L w ow ie , w zyw a  zair.ter so- 
w ane firm y  do s ł  dan a o fert n a :

4C0 w agonów  po 10.COD kg. tw ardego szut u PTubości 4 do 
6 c/m. w  altern tyw ie  żw .ru  rzecznego raz ra fow anego.

2 0 .C 0) sztuk kostek b r ik w ych  tw ar ycn  o w ym iarach  
18/18 c/ i. w ysokości 18 w  alternaty ie  16 c/n. 

40 000 sz u 'f łączn ików  brukowych tw ardych  o w ym iarach  
18/24 </n. w ysokość 18 w  a lt rn a tyw is  16 c/ n. 

6.000 n 3 pi nek brukow ych  tw ardych  o w ysokości 18 w  al
ternatyw ie 16 c/m.

150 w agonów  po 10.000 kg . cem entu w  term in ie najpóźniej 
do 1. IV . 1928.

C rn y  pod tć n a leży loco stacTa załadowcza.

Term  n d o itaw y  od 15. kw i tuia o końca w rześn ia  1928. 

W e  L w ow ie , dti a 19. marca 192S.

211:17 EisKtryos
we Lwowie.

mlczny ild.l 60 gr.. za wiersz I szpalt 
milimetrowy (szer 60 inm 1 w nrWknUlrh 
100 (jr., za wiersz 1-szpalt milimntiowT 
iszer. 60 mm.) na pierwszej stronie 69 gr 
drobne ogłoszenia za słowo 10 g r . drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr.. drobne ogłoszpnia mntrvmonialn<- 
korespondencje 12 gr.. prvwatne za »łp 
wo 12 gr., dla potrzebujących l>faoy lub

praio i ffiismi, »?& 
KOŁDRY, MATERACE

FABRYKA P C Ś , [ELI
K o  »  n c  6 . T e  e t a t  3 / - M .

IRUS&AWiEC.
Pensjonaty ,,Anastazja“ i „Jagusia" po zti- 
pełnem odnowienia, znano ze swej najlep
szej kuchni, otw iera z początkiem sezonu 

Janina Breiterowa,
Zamówienia przyjm uje: Ossolińskich

1. 13, I- n. na1 lewo 2380 2

KREMU AU MSnOWECBij
C E H A w R A z Z E l ł K J I R E M M I Ę T O W Y M I Z ł

j m u n r
Fabryk i Naw ozów  Sztucznych 

Józefa i Karola TO W A R N IC K IC IS  

Sp. Akc. Lw ów , ul. Kopernika 9. 
Teł. 9— 11.

doslarcza na dogodnych warun

kach kredytowych wszelkie nawo
zy szluczne w przesyłkach w ago

nowych i kombinowanych.

rosadv 3 gr.. rafa strona orftoszenłoWa 
285 zł., pół stron Y ogłoszeniowe! 160 zł 
•ała strona Ipkstowa 180 z* rata stron* 
pod nagłówkiem U sza' 570 zł Ogłoszę 
nia zamiejsrowe 30 proc droższe. —  Z* 
głoszenia w miejsrn ra«trreżonem. ogłb 

-renia osobno stojące i bez numeru dob 
ramv 25 proc Odpowiedzialności » •  ter 

.iiinowT druk ola przvłm ujem » Porta

N s j w ^ k f z y  w y b ó r  k la t e k

F. R E N T S C H N E R  
3 7 .  L e g ^ n ó w  3 7 *

P R Z E T A R G
14 pnlk ułanów Jazlowieckich we Lwowie  
oddaje w drodze prze.argu ograniczonego 
dostawę mięsa watowego na czas od 1. 

kwietnia do 3U- czerwca 1328.
Przetarg odbędzie się w 14 pułku ula- 

-nów Jazlowieckich dnia 28. marca 1928 r.
0 godz. 10-tej rano w  kancelarii oficera 
żywnościowego. pułku na Jałowcu.

Wadijum w wysokości 3%  ceny ofero
wanej n a leży  z ło żyć  w kasie 14 p. uła
nów Jazlowieckich, a otrzym ane potw ier
dzenie złożen ia tegoż jako dowód dołą
czyć w  oryginale wraz z ofertą.

Eweutufilmych wyjaśnień i inform acji 
zasięgnąć można w Kancelairji oficera ż y w 
nościowego pulkoi, w  godzinach urzędo
wych codziennie z w yjątk iem  niedziel
1 świąt od godz. 9 do 12 rano.

14 p. ul. Jazlow iedcch  zastrzega sobie 
dow olny wybór oferenta bez względu na 
wysokość oferowanej ceny.

Lw ów , 20. marca 1928 r-
Kwaterm istrz: 

Czajkowski major.

przekazów  n ie honlfiku fen iY  — ł  w .g a f 
Knlnm ny W lo s w n ln w . «a nm trlelnn* *a 
8 lam ów  (szpulłl, tekstowa aa 4 I s m f
(szpalta!

r n F N r M F IM T t  S i l n l m i a  
/  dostawa na m M see lak orz*-

sylkn pocztową . . . .  •» 13(1
(łez dostawy st I ««
Ł t  granicę * » * ' « «

2. drukaruł spółki wydawniczej: G ilo D tU  1 SPÓŁKA, pod rarz. J. ? ŁO G L iŁU O i we Lwowie.


